
Międzynarodowy 
Dzień Teatru

*  Najwyższe uznanie dla pracowników 
szczecińskich łeatrów  

0 Tradycyjne „Bursztynowe Pierścienie" 
dla ulubieńców publiczności

1 SE K R E TA R Z K W  PZPR Janusz B rych  deko ru je  W łod z i­
m ierza D obrom iisk iego  — dyre k to ra  Tea tru  La lek „ P leciuga”  
Krzyżem  K a w a le rsk im  O rde ru  Odrodzenia Polski.

Fot.: St. C ieślak 
DZIŚ  przypada M iędzynaro ­

dow y Dzień Tea tru  — św ięto 
tych  wszystkich , k tó rych  praca 
składa się na pow stawanie sztu­
k i dram atyczne j, na upowszech­
n ianie je j w najszerszych k rę -

P. Jaroszewicz w Hawanie

Pdskc-kubańskie 
rczmcwy plenarne
W A R S Z A W A  1»AP. W czo ra j, w 

d ru g im  d n iu  o f ic ja ln e j  w iz y ty  w 
R e p u b lice  K u b y  cz ło n e k  B iu ra  Po­
lity c z n e g o  K C  PZP R , prezes R ady 
M in is tró w  P R L  P io t r  Ja roszew icz  
o d d a l h o łd  p a m ię c i Jose M a rtie g o , 
je d n e g o  z n a jw y b itn ie js z y c h  cizia 
łą czy  n ie p o d le g ło ś c io w y c h  i b o jo w ­
n ik ó w  o w o lność  K u b y . sk ła d a ją c  
u s tóp  m o n u m e n ta ln e g o  p o m n ika  
tego  w ie lk ie g o  p a t r io ty  k u b a ń s k ie ­
go w ie n ie c  z b ia ło -c z e rw o n a  sza r­
fą . W czasie  u ro czys to śc i o d e g ra ­
no  h y m n y  n a ro d o w e  K u b y  i P o l­
sk i.

N a s tę p n ie  w sa lach  p a ła c u  R e­
w o lu c j i  ro zp o czę ły  s ię  p o ls k o -k u ­
b a ń sk ie  ro zm o w y  p le n a rn e  pod k ie  
ro w n łc tw e m  p re m ie ró w  — P io tra  
Ja ro sze w icza  1 F id e la  C astro . 
P rze d m io te m  ro z m ó w  są s p ra w y  
s to su n kó w  d w u s tro n n y c h  w w ie lu  
d z ie d z in a ch , zw łaszcza w s p ó łp ra c y  
gosp o d a rcze j, ja k  też n a jw a ż n ie j­
sze z a g a d n ie n ia  m ię d z y n a ro d o w e  
in te re s u ją c e  P o lskę  i  K u b ę . Roz­
m o w y  b y ły  k o n ty n u o w a n e  do póź­
n y c h  g o d z in  w ie c z o rn y c h .

„G r y f  P om orski’' najlepszy 

w  „T ransoceanie”

Krótszy rejs
W  SOBOTĘ rano zaw inęła do 

Szczecina baza „Transoceanu” 
—- m/s „ G ry f  P om orsk i” , n a jle p ­
szy statek w ty m  przedsiębior­
stw ie , k tó ry  zdobył we współ­
zaw odn ic tw ie  w ew ną trzzak ła ­
dow ym  I  miejsce.

(Dokończenie na sir. 2)

gach społeczeństwa, na rozw ó j 
tea tru  i k u ltu ry  tea tra lne j.

W czoraj, ze szczecińskim i a k ­
to ram i, reżyseram i i  p ra co w n i­
kam i tea tra lnego zaplecza tech­
nicznego spo tka ł się 1 sekretarz 
KW  PZPR Janusz B rych.

I sekre tarz K W  złożył p ra ­
cow nikom  tea trów  serdeczne 
g ra tu lac je  z okaz ji św ięta, pod­
kreś la jąc doniosłą ro lę  społecz­
ną sz tuk i w ksz ta łtow a n iu  k u l­
tu ra ln y c h , asp ira c ji, godziwej 
ro z ry w k i po pracy. O sta tn i ro k  
p rzyn ió s ł szczecińskim  teatrom  
n ie w ą tp liw y  sukces — 170
przedstaw ień obe jrza ło  w  na­
szym m ieście 380 tys, w idzów ! 
Taka w id o w n ia  s taw ia  Szczecin 
w  czołówce k ra jo w e j.

W uznaniu zasług d la  rozwo­
ju  k u ltu ry  K rzyżem  K a w a le r­
sk im  O rde ru  O drodzenia PolsM 
odznaczony został d y re k to r  Tea­
t ru  Muzycznego, Danuta Chu- 
m ierz D obrom ilsk i.

Za znaczący w k ład  w  rozw ój 
k u ltu ry  regionu odznaki „G ry f  
P o m orsk i”  o trzym a li: Tadeusz 
B u rsztynow icz — d y re k to r  Tea­
t ru  Muzycznego, D anuta Chu- 
dzianka -  M am ont — ak to rka  
T ea tru  Polskiego, M acie j En­
g le rt — d y re k to r  T e a tru  W spół­
czesnego, H a lin a  H anko — z-ca 
gł. księgowego Tea tru  Po lskie­
go, K rys tyn a  K u lczyńska  — in ­
sp ic jen t Tea tru  Polskiego, Ire ­
na O lecka — a k to rka  T ea tru  
Polskiego, Jan Pakuła — k ra ­
w iec  T e a tru  Współczesnego,

(Dokończenie na str. 2)
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pomija problem praw narodu palestyńskiego

SEPARATYSTYCZNY
traktat pokojowy

W A S ZY N G TO N  PAP. W czora j przed B ia łym  Domem w  W a­
szyngtonie odbyła się cerem onia podpisania separatystycznego 
tra k ta tu  poko jow ego pom iędzy Eg iptem  a Izrae lem . D okum en­
ty  podp isa li p rezydent E g ip tu  Sadat, p rem ie r Izrae la  Begin 
t ja k o  św iadek prezydent USA C arter.

ZŁO ŻO N O  podpisy pod 8 do- dom ośti ośw iadczenia am ery- 
kum entam i — pod tekstem  tra k  kańskie na tem at g w a ra n c ji u - 
ta tu  poko jow ego i 7 dokum en- dzie lanych przez S tany Z jed - 
tam i tow arzyszącym i, ja k im i są noczone Iz rae low i, 
dodatkow e w y jaśn ien ia  do po­
szczególnych pun któw  tra k ta tu  n f  A,Ma 1 jo’f y, w? wstą'____ i ;  Płe  i  9 p a ra g ra fa c h  stwierdza, że:
oraz lis t  Sadata 1 C artera  W  między E g ip te m  a Iza-aeiem kończy 
sp raw ie  podjęcia rokow ań na się stan wojny; g ra n ic a  państwowa 
tem at autonom icznych okręgów  -^ bu Jfs,t dfwnąt  - i • i r  , ® g ra n ic ą , ja k a  ó z ie l i ła  E g ip t o d  b v -
pa lestyńsk ich  W Iz rae lu . łego  m a n d a tu  b ry ty js k ie g o  w  Pa-

D odatkow o p rzy ję to  do w ia - testy,n-ie, co oznacza p o w ró t P ó ł­
w y s p u  S y n a js k ie g o  w  g ra n ic e  E g ip ­
tu .  T r a k ta t  o tw ie ra  d la  Iz ra e la  K a ­
n a ł S uesk i i  C ie śn in ę  T ira ń s k ą  o ra z  
w p ro w a d za  s tre fę  częśc iow o zd e m i- 
l ita ry z o w a n ą  p o m ię d zy  o b u  k r a ja ­
m i.

W  te kśc ie  t r a k ta tu  a n i s łow em  
n ie  w sp o m n ia n o  o  s p ra w ie  P a le ­
s ty ń c z y k ó w , a n i też  o o k u p o w a ­
n y c h  przez Iz ra e l z ie m ia c h  a ra b ­
s k ic h  na 'Z a c h o d n im  B rzegu  J o r­
d a n u , w  s tre f ie  Gazy-, na W zgó­
rza ch  G o la n . S p ra w a  P a le s ty ń c z y ­
k ó w  je s t te m a te m  d o d a tko w e g o  l i ­
s tu  p o d p isanego  prżez S a d a ia  i  Be- 
g ln a . W  d o ku m e n c ie  ty m  s tw ie rd z a  
s ię  je d y n ie , że w  c ią g u  m ies iąca  
od  po d p isa n ia  t r a k ta tu  E g ip t i 
Iz ra e l roz,poczną ro k o w a n ia  n a  te ­
m a t a u to n o m ii P a le s ty ń c z y k ó w . W 
w y n ik u  ty c h  ro k o w a ń  m a ją  p o w ­
stać tz w . p a le s ty ń s k ie  o k rę g i a u to ­
n o m iczn e  na o k re s  5 la t.  Co ma 
n a s tą p ić  po ty c h  5 la ta c h  d o k u ­
m e n t n ie  w y ja ś n ia .

Sesja OPEC
G E N E W A  P A P  M in is tro w ie  z 13 

k r a jó w  c z ło n k o w s k ic h  OPEC w zn a ­
w ia ją  dz iś  d y s k u s ję  pośw ięconą  o- 
ce n ie  s y tu a c ji na m ię d z y n a ro d o ­
w y m  ry n k u  n a fto w y m , w y tw o rz o ­
n e j w  n a s tę p s tw ie  w s trz y m a n ia  eks 
p o r tu  ro p y  przez Ira n . N ie k tó re  
k ra je ,  w  ty m  Ira n  i I r a k  zażąda ły  
n a ty c h m ia s to w e j p o d w y ż k i cen ro ­
p y  o 20 p ro c ., a je d y n y m  k ra je m  
k tó r y  z d e cyd o w a n ie  o p ie ra  się ty m  
n a c isko m  je s t A ra b ia  S a u d y jska . 
Z w o le n n ic y  z re w id o w a n ia  d o ty c h ­
czasowo^ p o l i t y k i  c e n o w e j OPEC 
a rg u m e n tu ją , iż p o p y t znaczn ie  
p rze w yższa  podaż ro p y  i  że k o n ­
c e rn y  zachodn ie  o s iąga ją  n a d m ie r­
ne z y s k i, w in d u ją c  c e n y  ro p y . P o­
n a d to  p rzy p o m in a  się , że k i lk a  k ra  
jó w  O PEC  odeszło  ju ż  od us ta leń  
g ru d n io w e j k o n fe re n c ji OPEC z 
A bu  Za.bi i  je d n o s tro n n ie  p o d n io ­
s ło  ceny  e k s p o rto w a n e j przez s ie­
b ie  ro p y . Z d a n ie m  o b s e rw a to ró w  
sesja m in is te r ia ln a ,  m im o  iż  m a 
c h a ra k te r  k o n s u lta ty w n y , m n ie  pod 
ją ć  k o n k re tn e  decyz je  w  s p ra w ie  
n o w y c h  cen ro p y .

Pi zypeminamy -  1 kwietnia przestawiamy wskazówki zegarów

Cias istni w Sjiiiiató elcsper!»
1 K W IE T N IA  o godz. 1.00 

przesuniem y w skazów ki zegar­
kó w  o jedną godzinę do przodu. 
Przez następne pól roku  obo­
w iązyw ać w ięc będzie w  Polsce 
tzw . czas le tn i. O znaczeniu te j 
ooe rac ji m ów ią  przedstaw ic ie­
lo w i In terpressu:

M G R  in ż . J e rz y  B i-k k e r  — d y r e k ­
to r  ds. ru c h u  P a ń s tw o w e j D yspozy­
c j i  M ocy.

-  D la  e n e rg e ty k i o p e ra c ja  ta k a  
le s t obecn ie  czym ś a b s o lu tn ie  k o ­

n ie czn ym . N ie d o b o ry  m o c y , zw ła sz ­
cza w  o k re s ie  c ię ż k ie j te g o ro c z n e j 
z im y  d a ły  sie w s z y s tk im  o d b io r ­
com  e n e rg ii e le k try c z n e j m o cn o  we 
z n a k i. Tym czasem  w p ro w a d z a ją c  
czas le tn i bę d z ie m y  m o g li co d z ie n ­
n ie , w  o k re s ie  w io s n y  i la ta . o b n i­
żyć za p o trz e b o w a n ie  w  god z in a ch  
w ie czo rn e g o  szczy tu  o  k ilk a s e t,  a 
n a w e t 1 500 m e g a w a tó w . Jest to  t y ­
je , i le  w y tw a rz a  iedna  duża e le k ­
tro w n ia .

Oznacza to  ponad trz y s ta  ty s ię ­
c y  to n  zaoszczędzonego w ę g la . Z y s k  
u le g n ie  z w ie lo k ro tn ie n iu  bo w  cza­
sie ty m  b ę d z ie m y  w  s ta n ie  p rze ­

p ro w a d z ić  n iezbędne re m o n ty  u rz ą ­
dzeń e n e rg e tyczn ych . P rzed  je s ie n ­
n o -z im o w y m  szczytem  e n e rg e ty c y  
m uszą w y re m o n to w a ć  b lo k i o łą cz ­
n e j m o cy  o k  19 ty s . M W . Z m n ie j­
szone z a p o trze b o w a n ie  na m oc w  
g o d z in a ch  szczy tu  w  o k re s ie  w io ­
s e n n o - le tn im  pozw a la  w y łą c z a ć  k o ­
le jn o  poszczególne in s ta la c je  d la  
w y k o n a n ia  ko n ie c z n y c h  n a p ra w  i 
z a b ie g ó w  k o n s e rw a c y jn y c h . N aszym  
zd a n ie m  god z in a  ró ż n ic y  m ię d zy  
czasem le tn im  a z im o w y m  jes t 
obe cn ie  W a r ta  m il ia rd y .

(Dokończenie na str. 2)

T A K  w ięc podpisano doku­
m ent, k tó ry  w  p rak tyce  ca łko­
w ic ie  pom ija  p rob lem  p raw  na­
rodu palestyńskiego. F a k t ten 
kom entow any jest w  U S A jako  
w yraźne zw ycięstw o dyp lom ac ji 
iz rae lsk ie j, a jednocześnie jako  
źródło dalszych napięć,, w a lk , 
a być może i  w o jen  na B l i­
skim  Wschodzie. T ra k ta t poko­
jo w y  bo \ em nie us iłu je  na­
w e t wskazać dróg rozw iązania 
najważn ie jszego p rob lem u leżą­
cego u podstaw  k o n f lik tu  b l i ­
skowschodniego.

Prasa am erykańska w yraża 
osta tn io  znacznie w ięce j pow -

Z Libanu
BE JR U T PAP. W czoraj a r ty ­

le ria  izraelska, wspomagana 
przez oddzia ły  zb ro jne  p raw icy  
lib a ń sk ie j, ostrze la ła obóz u - 
chodźców pa lestyńsk ich  w  m ie j­
scowości Raszadija, położonej 
w  odległości 20 km  od gran icy  
libańsko -iz rae lsk ie j.

śeiągliwości i  zastrzeżeń w  kw e­
s t ii t ra k ta tu  eg ipsko-izrae lsk ie- 
go. K om en ta to rzy  waszyngtoń­
scy coraz w yra źn ie j zdają sobie 
sprawę, że t ra k ta t nie niesie 
B lisk iem u  W schodowi poko ju, 
a je dyn ie  nową fa lę  napięć, 
p rzy czym wciąga S tany Z je d ­
noczone w  w ir  k o n flik tó w .

Norwegia nie sprzeda
ropy Izraelowi

OSLO PA P N orw egia odpo­
w iedzia ła odm ow nie na prośbę 
Waszyngtonu, k tó ry  zw ró c ił się 
do n ie j o dostarczenie Iz rae lo ­
w i ropy w yd obyw anej na M o­
rzu Północnym . Rzecznik rzą ­
dowy oświadczył, że Norwegia 
nie dysponuje nadw yżkam i 
ekspo rtow ym i ropy na ftow e j.

Poprzednio rząd N o rw eg ii 
udz ie li] odm ow nej odpowiedzi 
p rem ie row i Izrae la, Beginowi, 
k tó ry  sondował m ożliw ości o - 
trzym an ia  ropy z N orw egii.

LO N D Y N  opanował szał ja z -  
dy na w ro tkach . W ro tk i p rodu­
kowane przez f ir m y  am erykań­
skie s ta ły  się bestsellerem  na 
londyńsk im  ry n k u  i sa_ nadal 
masam i rek lam ow ane przez an­
g ie lskie m odelki.

(Fot.: C A F— AP )

DZIŚ
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Krótszy rejs
(Dokończenie ze str. 1)

—  CO p rz y w ie ź liś c ie  do k ra ju ?  —
.p y ta m y  „p ie rw s z e g o  po  B o g u ” , 
k p t .  i . w . C zesław a S zostaka  i  I  o f j 
ee ra  k p t .  ż .m . Z b ig n ie w a  M is ia k a .

— O czyw iśc ie , w io sn ę , a ra c z e j 
t ro c h ę  a f ry k a ń s k ie g o  c ie p ła . A  te ­
ra z  ju ż  s e r io : ła d u n e k  r y b  a f r y ­
k a ń s k ic h ,  z ło w io n y c h  p rzez  f lo tę

N A  W C Z O R A JS Z Y M  posie­
d z e n iu  S e k re ta r ia t  K W  P ZP R  
o c e n ił re a liz a c ję  p ro g ra m u  
d z ia ła n ia  p rz y ję te g o  na k o n ­
fe re n c j i  s p ra w o z d a w c z o -w y ­
b o rc z e j m ie js k o -g m in n e j o r ­
g a n iz a c ji p a r t y jn e j  w  G o le ­
n io w ie . N a s tę p n ie  S e k re ta r ia t  
K W  o m a w ia ł p ro b le m  k s z ta ł­
to w a n ia  s ię  k o s z tó w  w  p rze d ­
s ię b io rs tw a c h  p rz e m y s ło w y c h  
i  b u d o w la n y c h  w o j.  szczec iń ­
sk ie g o . W  k o le jn y m  p u n k c ie  
pos ie d ze n ia  o m ó w io n o  p ro ­
g ra m  o b ch o d ó w  ś w ię ta  1 M a ­
ja  i  34 ro c z n ic y  w y z w o le n ia  
Szczec ina . S e k re ta r ia t  K W  
zap o zn a ł s ię  też  z in fo rm a c ją  
o zo b o w ią za n ia ch  p ro d u k c y j­
n y c h  i  sp o łe czn ych  w  zw ią z ­
k u  z C zyn e m  35-lecia  P R L .

Rolnicy przystępują 
do prac wiosennych

W A R S Z A W A  P A P . W  m ia rę  p rze ­
p y c h a n ia  p ó l r o ln ic y  n a s ila ją  n a j­
p iln ie js z e  p ra c e  u p ra w o w e . J a k  na 
ra z ie , n a s tę p u je  to  n ie z b y t s z y b k o  
z  p o w o d u  n a g ro m a d z e n ia  w  g le b ie  
d u ż e j i lo ś c i w ilg o c i,  u tw o rz e n ia  
ro z le w is k  w o d y  o ra z  p o w ta rz a ją ­
c y c h  s ię  o p a d ó w  deszczu, k tó re  
n a w ie d z i ły  o s ta tn io  p o łu d n io w o - 
-za o h o d n ie  re jo n y  k r a ju .  P o n a d to  
na  zn a czn ych  p o w ie rz c h n ia c h , 
g łó w n ie  w  w o je w ó d z tw a c h  p ó łn o c ­
n o -w s c h o d n ic h  , u t r z y m u je  się na ­
d a ł p o k ry w a  śn ieżna .

„Czerwony kur"
nad Międzyzdrojami

D Z IŚ  k r ó tk o  po godz. 5 w  M ię ­
d z y z d ro ja c h  na u l.  Ś w ia to w id a  za­
p a l i ł  s ię  dach  b u d y n k u  na d  re s ta u ­
ra c ją  „S a w a ” . D o a k c j i  ra tu n k o ­
w e j p rz y s tą p iło  5 je d n o s te k  s tra ­
ż a c k ic h  k tó re  z lo k a liz o w a ły  p o ża r, 
n ie m n ie j je d n a k  d a ch u  n ie  u d a ło  
s ię  Już u ra to w a ć . S t ra ty  w ynoszą  
o k o ło  200 tys . z ł. P rz y c z y n y  poża­
r u  bada k o m is ja  e k s p e rtó w . (ap)

Śmierć dziecka 
w nurtach Regalicy

W  G R Y F IN IE  w p a d ł w c z o ra j 
k a n a łu  R e g a lic y  1 u to n ą ł 3 - le tn i 
K rz y s z to f  S a w iń s k i, m ie s z k a n ie c  
G ry f in a .  Z  in fo r m a c ji  p rz e k a z a n e j 
n a m  p rzez  M O  w y n ik a ,  iż  d z ie cko  
b a w iło  s ię  bez o p ie k i s ta rszych  
n a d  b rze g ie m  rz e k i. <ap)

„ O d r y ” , „ G r y fa ”  i  „D a lm o ru ” . S ie ­
dem n a ste g o  p a ź d z ie rn ik a  u b .. r o k u  
o p u ś c il iś m y  Ś w in o u jś c ie  i  „ G r y f  
P o m o rs k i”  o b ra ł k u rs  na  ło w is k a  
A f r y k i  p ó łn o c n e j, gd z ie  o d e b ra liś ­
m y  ry b ę  od  t r a w le r ó w  „ O d r y ”  l  
„ G r y fa ”  o ra z  p rz e k a z a liś m y  im  
ż yw n o ść  i  p o trz e b n e  m a te r ia ły .  N a ­
s tę p n ie  ru s z y liś m y  d a le j,  n a  w o d y  
A f r y k i  p o łu d n io w o -z a c h o d n ie j,  gd z ie  
p ra c o w a liś m y  aż do  d r u g ie j d e k a ­
d y  s ty c z n ia  b r .  o b s łu g u ją c  t r a w le r y  
naszych  k o m b in a tó w  ło w c z y c h . Po­
te m  z n ó w  p o w ró t  na p ó łn o c  C za r­
nego K o n ty n e n tu ,  na p o c z ą tk u  m a r -

i  — k r ó t k i  p ó s tó j w  S a n ta  C ru z ,
p o te m  ru s z y liś m y  d o  k r a ju .

— B y ł to ,  ja k  s ły s z e liś m y , ba rd zo  
p ra c o w ity  re js ...

— T a k  o d e b ra l iś n »  od r y b a k ó w  
15,8 ty s . to n  ry b .  oB fcyw iśc ie  część 
te g o  ła d u n k u  p rz e k a z a liś m y  na  in n e  
s ta tk i „T ra n s o c e a n u ”  o ra z  je d n o s tk i 
w y c z a r te ro w a n e  od  a rm a to ró w  
o b cych . T a k  w ię c  w  su m ie  nasza 
za łoga  p rz e ła d o w a ła  25 ty s . to n  ry b .  
W tra k c ie  tego  re js u  o b s łu ż y liś m y  
łą c z n ie  64 ró ż n e  s ta tk i,  n ie k tó re  z 
n ic h  p rz y b i ja ły  do  b a zy  k i lk a k r o t ­
n ie . O d e b ra ł od  nas ry b ę  c h ło d ­
n io w ie c  P o ls k ic h  L in i i  O ce a n icz ­
n y c h  m /s  „G d y ń s k i K o s y n ie r ” , k tó ­
r y  w ła ś n ie  o d b y w a ł d z ie w ic z y  re js , 
s w ó j ła d u n e k  u lo k o w a li  też  r y b a ­
c y  N R D  z R os toeku . P o m o ­
g liś m y  jm  b a rd z o : ic h  t r a w le r y  w y ­
p e łn io n e  b y ły  po  b rz e g i i g d y b y  
n ie  p rz e k a z a li n a m  s w o je j r y b y ,  
m u s ie lib y  p rz e rw a ć  D o łow y.

— S ły s z e liś m y , że sp o ro  p ra c y  b y ­
ło  ta kże  na sa m ym  s ta tk u ...

W  s ty c z n iu  b r . ,  ja k o  je d n i z 
p ie rw s z y c h  w e  f lo c ie ,  p o d ję liś m y  
zo b o w ią za n ie  d la  u czczen ia  35 r o ­
c z n ic y  p o w s ta n ia  P o ls k i L u d o w e j.  
P o s ta n o w iliś m y  w y k o n a ć  na je d ­
nos tce  p ra ce  k o n s e rw a c y jn o -m a la r -  
s k ie  ta k . b y  do m in im u m  o g ra n i­
czyć  czas p o s to ju  s ta tk u  w  s to czn i 
re m o n to w e j.

— O e fe k ty  n ie  trz e b a  p y ta ć  — 
sa w id o czn e . R z a d k i to  w y p a d e k , 
b y  s ta te k  w ró c i!  po p ó łro c z n y m  r e j­
sie w  ta k  d o b ry m  s ta n ie .

— M iło  to  s łyszeć, a le  zachęcam y 
do o b e jrz e n ia  k a b in :  w ie le  p rz e b u ­
d o w a liś m y , o d n o w iliś m y , do  n ie ­
k tó ry c h  za łoga  w ła s n y m  s u m p te m  
d o p ro w a d z iła  w odę , z a m o n to w a ła  
u m y w a lk i,  p o d w yższa ją c  ic h  k o m ­
f o r t  i  p o p ra w ia ją c  s ta n  s a n ita rn y .

— N a  ty m  je d n a k  n ie  c h c e m y  za­
k o ń c z y ć  „p rz e ró b k i”  „G r y fa  P o­
m o rs k ie g o "  — d o d a je  X m e c h a n ik  
B o h d a n  D rz e w le n ie c k i. — Część n ie  
w y k o rz y s ta n y c h  pom ieszczeń c h c e ­
m y  p rze b u d o w a ć  ta k ,  b y  u rz ą d z ić  
w  n ic h  sa lę  p in g p o n g o w ą , za m ie ­
rz a m y  też  w y b u d o w a ć  basen ką  
p ie lo w y , o p ra c o w a liś m y  p r o je k t  r a ­
c jo n a liz a to rs k i,  k tó re g o  re a liz a c ja  
u s p ra w n iła b y  obs łu g ę  ła d u n k u , a 
ś c iś le j m ó w ią c  — m ożna  b y  b y ło  
z w ię k s z y ć  p o je m n o ść  pom ieszczeń 
m a g a z y n o w y c h , ty m  sa m ym  p rz e ­
ła d o w y w a ć  w ię c e j to w a ró w . O czy ­
w iś c ie , na  p o p ra w k i te  m u s i w y r a ­
z ić  zgodę a rm a to r .

O c h m is trz  L e ch  H e ig e lm a n n  i  
p rze w o d n ic z ą c y  k o ła  Z S M P  Z b ig ­
n ie w  C ic h y  p o k a z u ją  je d n o s tk ę . 
O g lą d a m y  k a b in y  p rz e b u d o w a n e  
p rzez  za łogę , p o k ła d  i  w ie le  in n y c h  
pom ieszczeń s ta tk o w y c h . Z a s k a k u je  
p rzede  w s z y s tk im  duża  ilo ść  z ie le ­
n i,  w  co  t rz e c ie j k a b in ie  je s t a k w a ­
r iu m .

— B a rd z o  p rę ż n ie  d z ia ła ły  u  nas 
k o ła  h o b b y s tó w . B y l i  n ie  ty lk o  
m a js te rk o w ic z e , fo to g ra fo w ie ,  m a ­
la rz e , m e ta lo p la s ty c y , a le  i h o d o w ­
c y  e g z o ty c z n y c h  k w ia tó w  ro d e m  z

A f r y k i  o ra z  ry b e k . W sz y s tk ie  
a k w a r ia  z ro b il iś m y  s a m i — in fo r ­
m u je  L .  H e ig e lm a n n . — M oże d la ­
te g o  te n  re js  w y d a ł n a m  s ię  w s z y ­
s tk im  n ie c o  k ró ts z y ...

W  D R U G IE J  d e ka d z ie  k w ie tn ia  
„ G r y f  P o m o rs k i”  ru s z y  z n ó w  na 
ło w is k a . P rz e d te m  jeszcze za łoga  
s p o tk a  się z m ło d z ie żą  s z k o ły  p o d ­
s ta w o w e j w  W itn ic y ,  n a d  k tó r ą  po ­
s ta n o w iła  o b ją ć  p a tro n a t.  S ta te k  
p o p ły n ie  zn ó w  na  d a le k ie  w o d y  i 
p ra c o w a ć  będzie  z ry b a k a m i 
„ O d r y ” , „ G r y fa ”  i  „D a lm o ru ” . 
K ie d y  z a p y ta liś m y  k a p ita n a  o to , 
co  s p ra w iło  m u  w  ty m  re js ie  n a j­
w ię c e j s a ty s fa k c ji,  o d p o w ie d z ia ł:  
„ L is t  od E g z e k u ty w y  K Z  P Z P R  w  
„ G r y f ie ” , w  k tó r y m  k ie ro w n ic tw o  
p a r ty jn e  tego  p rz e d s ię b io rs tw a  
d z ię k u je  n a m  za w s p ó lo r '-, ze 
s w o im i ry b a k a m i i  p o d k re ś la , żc 
u m ie liś m y  s tw o rz y ć  a tm o s fe rę  
s p rz y ja ją c a  d o b re j ro b o c ie , je s te ś ­
m y  p ie rw sza  - je d n o s tk a  „T ra n s -  
oce a n u ” , k tó ra  ta k  w y s o k o  o c e n ili 
b e zp o ś re d n i k o n tra h e n c i.

(aw a)

Czas
w opiniach

(Dokończenie ze str. 1)

M G R  in ż . B o n ifa c y  S z y m a ń s k i — 
zastępca  n acze lnego  d y re k to ra  ds. 
o rg a n iz a c ji r u c h u  k o le jo w e g o  w  M i­
n is te rs tw ie  K o m u n ik a c j i .

r -  U z n a ją c  szcze g ó ln y  in te re s  
e n e rg e ty k i,  k tó r e j  ra c je  p rz y  po­
d e jm o w a n iu  d e c y z ji w  s p ra w ie  
w p ro w a d z e n ia  czasu le tn ie g o  p rze ­
w a ż y ły , n ie  m o że m y  p o m in ą ć  p ro ­
b le m ó w , ja k ie  w  z w ią z k u  z ty m  
w y n ik a ją  d la  c a łe j s łu ż b y  k o le jo ­
w e j.  W p ro w a d z e n ie  czasu le tn ie g o  
w io sn ą  l  p o w ró t do czasu z w y k łe ­
go  z im ą  oznacza d la  nas żm udną  
p ra c ę  — ko n ie czn o ść  „z g ra n ia ”  na 
n o w o  ru c h u  p o c ią g ó w  m ię d z y n a ro ­
d o w y c h  i  p o c ią g ó w  k o m u n ik a c j i  
w e w n ę trz n e j, d a le k o b ie ż n e j i  lo ­
k a ln e j.  P rz y g o to w a n ia  do te j ope­
r a c j i  p o d ję liś m y  o c z y w iś c ie  odp o ­
w ie d n io  w cze śn ie j. I  ta k  w  począ t­
k a c h  b r .  w y d a n o  tz w . „o k ó ln ik  
p rz e jś c ia ” , k tó r y  szczegó łow o  re g u

Międzynarodowy 
Dzień Teatru

(Dokończenie ze str. I )

W ik to r ia  Pieczyńska — garde­
rob iana Tea tru  Muzycznego i 
A n to n i P o p ia łk iew icz  — d y ry ­
gent T ea tru  Muzycznego.

A k tu  deko rac ji dokona ł I  se­
k re ta rz  K W  PZPR Janusz B rych. 
W im ie n iu  odznaczonych po­
dziękow ania  z łożył W łodzim ie rz 
D o bro m ilsk i.

P O  P O Ł U D N IU  w  Tea itrze  L a le k  
o d b y ł s ię  u ro c z y s ty  f in a ł  p le b is c y ­
tu  szcze c iń s k ie j p u b lic z n o ś c i „ B u r ­
sz tyn o w e g o  P ie rś c ie n ia ”  o rg a n iz o ­
w a n e g o  przez O śro d e k  T V . re d a k ­
c ję  „G ło s u  S zczec ińsk iego ” , W y ­
d z ia ł K u l t u r y  i  S z tu k i U rzę d u  
M ie js k ie g o  o ra z  T o w a rz y s tw o  
P rz y ja c ió ł Szczec ina .

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m /s „ K o p a ln ia  M a c h ó w ”  ze 
s to czn i.

m /s „M iro s ła w ie c ”  z G d y n i 
do Ś w in o u jś c ia .

m /s „ S u w a łk i”  z D a n ii.

S T A T K I  N A  W Y JŚ C IU :
m /s „ K w id z y ń ”  do F in la n ­

d ii.
m /s  „B u s k o -Z d ró j”  do D a ­

n i i  i  N o rw e g ii,
m /s „K o le ja r z ”  do M u rm a ń ­

ska ,
m /s „Z ie m ia  O ls z ty ń s k a ”  do 

W ło ch  ze Ś w in o u jś c ia ,
m /s „ U n iw e rs y te t  J a g ie llo ń ­

s k i”  do  G d a ń ska  ze Ś w in o u j­
ścia,

m /s „K o p a ln ia  K le o fa s ”  do 
D a n ii.

N A  u ro c z y s to ś c i o b e c n i b y l i :  se­
k re ta rz  K W  P Z P R  D a n u ta  K rz e -  
m a ń s k a , w ic e w o je w o d a  szczec ińsk i 
A n d rz e j G ło w a c k i, w ic e p re z y d e n t 
S zczecina C zesław  A s z k ie ło w ic z , 
p rz e d s ta w ic ie le  te a tró w  i  in n y c h  
p la c ó w e k  k u ltu ra ln y c h .

T Y M  razem  n a jp o p u la rn ie js z y m i 
a k to ra m i o k a z a li s ię : E w a W a w - 
rz o ń  i  Janusz B u k o w s k i (o b o je  — 
po raz d ru g i)  z T e a tru  P o lsk ie g o , 
I rm in a  B a b iń s k a  i  M iro s ła w  G ru s z ­
c z y ń s k i (po  ra z  d ru g i)  z T e a tru  
W spółczesnego, E w a . R ossa-G ow or 
1 E d m u n d  P io tro w s k i z T e a tru  M u ­
zycznego  oraz  Z b ig n ie w  W ilc z y ń s k i 
i  A d a m  P fe i f fe r  z „P le c iu g i"  ( w y ­
b ra ń c y  s z c ze c iń sk ich  d z ie c i).

Podczas u ro c z y s to ś c i p ra c o w n ic y  
T e a tru  L a le k  „P le c iu g a ”  odznacze­
n i zo s ta li Z ło ty m i K rz y ż a m i Z a ­
s łu g i: S ta n is ła w a  S adow ska  — a k ­
to rk a , B ea ta  F u rd e l — k ie ro w n ik  
p ra c o w n i p la s ty c z n e j i  A d a m  T o ­
k a r s k i  — g ł. b ry g a d z is ta  sceny. 
Z ło ty  K rz y ż  Z a s łu g i o trz y m a ła  
ró w n ie ż  H a lin a  K rz y ż a n o w s k a  — 
w ic e d y re k tp rk a  te a tru .

U c ze s tn icy  u ro czys to śc i w y s łu ­
c h a li te k s tu  Listu M ię d z y n a ro d o w e ­
go In s ty tu tu  T e a tra ln e g o  w ys to so ­
w a nego  z o k a z ji ś w ię ta  o ra z  lis tu  
g ra tu la c y jn e g o  p re z y d e n ta  m ias ta  
Ja n a  S to p y ry  do prezesa Z a rzą d u  
O d d z ia łu  S P A T iF  w  S zczec in ie  
B oh d a n a  A  Ja n isze w sk ie g o .

O d z n a k i „Z a s łu ż o n y  D z ia ła cz  K u l 
t u r y ”  o t rz y m a ło  15 p ra c o w n ik ó w  
te a tró w , zaś 18 osobom  p rz y z n a n o  
Z ło te  H o n o ro w e  O d z n a k i T o w a rz y ­
s tw a  P rz y ja c ió ł Szczec ina . M iłe  u- 
p o m in k i o t r z y m a li ró w n ie ż  uczest­
n ic y  p le b is c y tu  „B u rs z ty n o w e g o  
P ie rś c ie n ia ” .

N a  zako ń cze n ie  u ro c z y s to ś c i od 
b y ła  s ię  p re m ie ra  s z tu k i Ja n a  O s icy  
p t. „ Z ło t y  K lu c z ”  w  re ż y s e r ii W ło ­
d z im ie rz a  D o b ro m lls k ie g o  ze sceno­
g ra f ią  A le g o  B unscha  i  m u z y k ą  Ja ­
na  S z y ro c k ie g o . S p e k ta k l z o s ta ł go­
rą co  p rz y ję ty  p rzez  w id z ó w .

W  „P le c iu d z e ”  o tw a r to  ró w n ie ż  
w y s ta w ę  rzeźb  i  m a lo w id e ł na 
szk le  d z ie c i z P aszyna  (N ow osądec 
k ie ).

( ła w )

„Jacy jesteśmy-79'1
P A M IĘ T A M  ja k  na  s p o tk a n iu  

p o p rz e d z a ją c y m  te g o ro c z n y  c y k l  
„ J a c y  je s te śm y  — ja k im i c h ce m y  
b y ć ” , podczas d y s k u s ji o w y d r u ­
k o w a n y m  w  „ K u r ie r z e ”  re g u la m i­
n ie  p rz e d s ta w ic ie lk a  je d n e j ze 
s z k ó ł p o w ie d z ia ła : w s zys tko  d o ­
brze . t y lk o  ja k  w  c ią g u  30 m in u t  
p okazać  w s z y s t k i e  zespo ły  
a r ty s ty c z n e  d z ia ła ją c e  w  szkole?

w e t o rk ie s t r y  dę te  (T M E  m a  m ę­
ską , Z S E  żeń ską ), bs , ta kże  k a ra ­
te k ó w , je ż e li t y lk o  p ra ca  k s z ta łc ą ­
ca ta le n ty  m ło d z ie ż y  je s t  w  szko le  
d o ce n ia n a  i  w ła ś c iw ie  p ro w a d z o ­
na . O b ie  s z k o ły  są pod  ty m  w zg lę ­
dem  w z o ro w e , o b ie  też  p o k a z a ły  
w z o ro w e  p ro g ra m y  — szko ln e  k a ­
b a re ty  w  n a jle p s z y m  w y d a n iu .

ła  k u  c h w a le  d y re k to ra  S. S ta - 
ch e lk a .

Z N A K O M IT Y M  p o m y s łe m  b y ło  
s k o n s tru o w a n ie  w y s tę p u  Z S E  n r  2 
w  fo rm ie  „S P R A W O Z D A N IA ”  (w ia  
dom o — e k o n o m iś c i!)  z te g o  co  w  
szko le  d z ia ło  s ię  w  o k re s ie  ro k u , 
a w ła ś c iw ie  od „ J a c y  je s te ś m y ”  
do  „ ja k im i  c h c e m y  b y ć ” . D ru g i 
a tu t  to  w d z ię k  d z ie w czą t ta ń c z ą ­
c y c h  i  ś p ie w a ją c y c h  i  n ie n a g a n n e  
w y k o n a n ie .  T e k s ty , ró w n ie ż  w ła ­
sne. p e łn e  h u m o ru . O  ty m ,  że w szy  
s tk o  m ożna  po ka za ć  na scen ie  n a j

W y d a je  się to  n ie m o ż liw e , a o r ­
g a n iz a to ro m  „J a c y  je s te ś m y ”  — Pa 
ła c o w i M ło d z ie ż y  D o m o w i K u l t u ­
ry  K o le ja rz a  i re d a k c j i  „ K u r ie r a  
S zcze c iń sk ie g o ”  p rzez c a ły  czas 
ch o d z i w ła ś n ie  o to . a b y  w y s tę p  
n ie  b v ł  p rz y g o to w y w a n y  ty łk o  po 
to . aby w z ią ć  u d z ia ł w  im p re z ie , 
a le  żeby b y ł  o d z w ie rc ie d le n ie m  pra  
c y  o o z a le k e y jn e j w  szko ła ch . Ce­
le m  n a jw a ż n ie js z y m  je s t b o w ie m  
ro z w ó j »ej d z ia ła ln o ś c i, k s z ta łc e ­
n ie  ta le n tó w  m ło d z ie ż y , s tw o rz e n ie  
m o ż liw o ś c i k o n f r o n ta c j i  d o ro b k u  
s z k ó ł w  d z ie d z in ie , n a z w ijm y  to . 
p re z e n ta c ji e s tra d o w e j, ze szcze­
g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  szko ln e g o  
k a b a re tu

O ty m , że za dan ie  je s t m o ż liw e  
p rz e k o n a ła  n a j le p ie j m ło d z ie ż  z 
T e c h n ik u m  M e e h a n iczn o -E n e rg e - 
ty c z n e g o  i  Z e sp o łu  S z k ó ł E k o n o ­
m ic z n y c h  n r  2, podczas o s ta tn ie j 
im p re z y . O ba p ro g ra m y  b y ły  zna­
k o m ite  D o w c ip n e . ró ż n o ro d n e , 
w a r tk ie ,  oba  u d o w o d n iły ,  że w  e ią  
g u  30 m in u t  m ożna  p o ka za ć  na -

Jest kabaret!
W  P R O G R A M IE  T M E  p t. „N A S Z  

C H L E B  P O W S Z E D N I”  n a jm o c n ie j­
szą p o z y c ją  b y ły  te k s ty  (w ła sn e !) 
s a ty ry c z n ie  t r a k tu ją c e  ta k ie  s z k o l­
ne  p ro b le m y  ja k  n p . n ie p rz y s tę p ­
n y ,  p e łe n  n ie z ro z u m ia ły c h  s łó w  
w y k ła d ,  k o re p e ty c je ,  n ie z b y t uczc i 
w ie  tra k to w a n e  p rzez  k o re p e ty to ­
ró w , p odnoszen ie  k u l t u r y  pedago­
g ic z n e j ro d z ic ó w . S z k o ła  p o tra f i ła  
i  na s ie b ie  p o p a trz e ć  o k ie m  s a ty ­
r y k a ,  Już na p o c z ą tk u  p o k a z u ją c  
szko ln ą  u ro czys to ść , na  k tó ra  za­
p roszono  n a w e t...  M a rs ja n , ja k o  że 
w ś ró d  ro z lic z n y c h  in s t y tu c j i  w s p ó ł 
p ra c u ją c y c h  z T M E  Jest p e w n a  po­
zaz iem ska  f i r m a  c y b e rn e ty c z n a . 
O k ra są  p ro g ra m u  b y ł  ta n ie c , ró w ­
n ie ż  to w a rz y s k i,  bo  i  K lu b  Tańca 
T o w a rz y s k ie g o  je s t w  T M E  1 dz ia -

łe p ie j d o w o d z i to , że d z ie w czę ta  
„ o d  S ta sz ica ”  ( to  p a tro n )  1 od 
„W a rg o la ”  (to  .d y re k to r )  p o t r a f i ły  
b a rd z o  a t ra k c y jn ie  „z d a ć  sp ra w o ­
z d a n ie ”  z  ta k ie g o  sw o je g o  o s ią g n ie  
c ia . Jak p om oc h a rc e re k  szko ln e ­
go szczepu p rz y  b u d o w ie  H u ty  
„K a to w ic e ” .

Ż a d e n  o p is  n ie  o dda  a tm o s fe ry  
z a b a w y  ja k ie j  d o s ta rc z y ła  m ło d z ie ż  
T M E  i  ZS E  n r  2. T o , p roszę  p a ń ­
s tw a  trz e b a  zobaczyć  i  u s łyszeć.

D R U G A  część im p re z y  też  da ła  
Jak n a jle p sze  ś w ia d e c tw o  k ie ro w ­
n ic tw o m  s z k ó ł i  u c z n io m . M ło d z ie ż  
b a w iła  s ię  b a rd z o  k u ltu ra ln ie ,  a 
zd e cyd o w a n a  w ię kszo ść , d z ię k i K lu  
b o w i T a ń ca , ró w n ie ż  b a rd z o  ła d n ie

ta ń c z y ła . M a r io la  O rz o ł i  S te fa n  
F a lk ie w ic z  z T M E  p rz e p ro w a d z ili 
w y w ia d  z m g re m  in ż . Januszem  
W a g n e re m , z-cą  d y r .  szczec ińsk iego  
„E le k tro m o n ta ż u ” , prezesem  K o ła  
A b s o lw e n tó w  T M E . Z ap ro sze n ie  
ZSE p r z y ją ł w ic e p re z y d e n t m ia s ta  
m g r  C zesław  A s z k ie ło w ic z , a M a ł­
g o rz a ta  L u b e ra d z k a  i  M iro s ła w  
M ro w ie ć  p o s ta ra li s ię  Już o to , aby 
u z y s k a ć  od o jc a  m ia s ta  in te re s u ­
jące  in fo rm a c je  na  te m a t p o z y c ji 
Szczec ina  w  k r a ju  1 in w e s ty c j i  
u m o ż liw ia ją c y c h  re k re a c ję . Z a p y ­
t a l i  k ie d y  w  S zczec in ie  będzie 
a k w a r iu m  i  u z d ro w is k o , gdz ie  b u ­
d o w a n e  będą no w e  s z k o ły , a w sp ó ł 
n ie  p o s ta n o w ili zachęc ić  m ło d z ie ż  
ca łego  m ia s ta  do  u c z e s tn ic tw a  w  
p ro w a d z o n y m  pod p a tro n a te m  na ­
szej re d a k c j i  k o n k u rs ie  „C a ły  
S zczec in  w  k w ia ta c h ” . W ic e p re z y ­
d e n t Cz. A s z k ie ło w ic z  z a p o w ie d z ia ł 
s p e c ja ln y  p u c h a r d la  s z k o ły , k tó ­
ra  n a jb a rd z ie j zadba o u k w ie c e n ie  
s w o je g o  te re n u  In te re s u ją c y  
k s z ta łc ą c y  w y w ia d .

B R A K  m ie jsca  n ie  p o zw a la  na 
obsze rn ie jsze  p o in fo rm o w a n ie  o 
szczegó łach  w y s ta w  d o ro b k u  obu 
szkó ł. Jest on  b a rd zo  b o g a ty , do­
w o d z i. że o b ie  s z k o ły  n ie  t y lk o  
do b rze  u c z ą  a le  ró w n ie ż  w  y -  
c h o w u j ą .  p rz y g o to w u ją  m ło ­
dz ież  do a k ty w n e g o  ż y c ia  w  d o ro ­
s ły m  s p o łe cze ń s tw ie , (aż)

D Z IS IA J  o  godz. 16 k o le jn a  Im ­
p reza . W y s tą p ią : T e c h n ik u m  B u ­
d o w y  O k rę tó w  o ra z  T e c h n ik u m  i 
Z asadn icza  S z k o ła  O dz ieżow a .

letni
ekspertów

lu je  ru c h  p o c ią g ó w  pa sa że rsk ich  1 
to w a ro w y c h  w  noc p rz e jś c io w a  z 
czasu z im o w e g o  na le tn i.  N a p rz e ­
ło m ie  cze rw ca  i  ł ip c a  w y d a m y  po­
d o b n y  o k ó ln ik ,  r e g u lu ją c y  p o w ró t 
w  n o c y  30 w rz e ś n ia  do  czaśu z i­
m ow ego .

W ła ś n ie  te  d w ie  noce  okaża  s ię  
zapew ne  n a jt ru d n ie js z e  d la  k o le ja ­
rz y . S ądzę je d n a k , te  p o d je te  od ­
p o w ie d n io  w c z e ś n ie j p rz y g o to w a n ia  
o rg a n iz a c y jn e  p o zw o lą  z m in im a liz o ­
w a ć  z a k łó c e n ia  ru c h u  w  ty c h  de­
c y d u ją c y c h  d la  c a łe j o p e ra c ji m o­
m e n ta c h .

P P Ł K  doc . d r  h a b , m ed . K r z y ­
s z to f K w a re c k i z W o js k o w e g o  In ­
s ty tu tu  M e d y c y n y  L o tn ic z e j.

— J a k  w p ły w a  zm ia n a  czasu o 
je d n a  g o d z in ę  na  o rg a n iz m  lu d z k i?

— N a u z y s k a n ie  zgodnośc i w e ­
w n ę trz n e g o  czasu b io lo g iczn e g o  
c z ło w ie k a  z lo k a ln y m  czasem  a s tro ­
n o m ic z n y m  w y s ta rc z a  3—4 d n i. W  
ty m  czasie m ogą w y s tę p o w a ć  za­
b u rz e n ia  u k ła d u  p o k a rm o w e g o , po ­
garsza  s ię  też  ja k o ś ć  p ra c y  u m y ­
s ło w e j. C h c ia łb y m  je d n a k  ro z p ro ­
szyć e w e n tu a ln e  o b a w y , że w p ro ­
w a d ze n ie  czasu le tn ie g o  m oże w y ­
w rz e ć  n ie k o rz y s tn y  w p ły w  na fu n k  
c jo n o w a n ie  o rg a n iz m u . W  ty m  
p rz y p a d k u  ch o d z i p rze c ie ż  t y lk o  o 
je d n a  go d z in ę . Nasze o rg a n iz m y  
p rz y s to s u ją  s ie  do  n o w y c h  w a ru n ­
k ó w  ju ż  w  d ru g im  d n iu  po z m ia ­
n ie : co n a jw y ż e j u  osób szczegó ln ie  
w ra ż liw y c h  m ogą w y s tą p ić  p rz e jś ­
c io w e  za b u rze n ia  snu . B ędzie  to  
je d n a k  zw iązane  z d o ty c h c z a s o w y ­
m i p rz y z w y c z a je n ia m i. M o ja  ra d a : 
w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  po z m ia n ie  
czasu n a le ży  k ie ro w a ć  s ię  w skaza ­
n ia m i zega ra , a n ie  w ła s n y m i od ­
c z u c ia m i, że 1est jeszcze „w cze ś ­
n ie ” . N as tępnego  d n ia  trz e b a  prze ­
c ież bedz ie  ra n o  w s ta ć ...

N o to w a ł:  M iro s ła w  Z IA C H

W krótce D n i

Lasu i  Zadrzewień

Leśnicy Iiczq
na pomoc

O D  k i lk u  la t  m ie szka ń cy  Szcze­
c in a  i  w o je w ó d z tw a  a k ty w n ie  
u czes tn iczą  w  a k c ja c h  z a le s ia n ia . 
Z  t e j  p rz y c z y n y  m ie js c o w y  G k rę -  
g o w y  Z a rzą d  L a só w  P a ń s tw o w y c h  
m oże poszczyc ić  s ię  n a jw y ż s z y m  w  
k r a ju  w s k a ź n ik ie m  w z ro s tu  po­
w ie rz c h n i le ś n y c h . W  je g o  b o w ie m  
re jo n ie  d z ia ła n ia  aż 40 p ro c . la ­
sów  s ta n o w ią  p o w ie rz c h n ie  za les iu  
ne w  c ią g u  o s ta tn ic h  34 la t.

W  ro k u  u b ie g ły m  wy w ie lk im  czy  
n ie  w z ię ło  u d z ia ł p o nad  22 ty s . 
osób, a w a rto ś ć  w y k o n a n y c h  o ra ć  
o s c y lu je  w o k ó ł 1,5 m in  zł.

W c z o ra j w  O Z L P  o d b y ła  s ię  u ro ­
czys tość  w rę c z e n ia  n a g ró d  rzeczo­
w y c h  o ra z  d y p lo m ó w  ty m ,  k tó r z y  
n a jb a rd z ie j a k ty w n ie  w łą c z y l i  się 
do  a k c j i  za le s ia n ia . Są to  n a s tę p u ­
jące  s z k o ły  i  o rg a n iz a c je : L ic e u m  
O gó ln o ksz ta łcą ce  n r  2 w  S zczeci­
n ie , Z b io rc z a  S zko ła  G m in n a  w  
T rz e b ie ż y , T e c h n ik u m  Leśne w  
R ze p in ie  o ra z  R o goz ińcu , Z a s a d n i­
cza S zko ła  O g ro d n ic z a  w  C z e rn ik o  
w ie , k o ła  ZS M P  p rz y  Z a k ła d z ie  
H a n d lu  O pa łe m  i  O d d z ia le  T ra n s ­
p o r tu  Leśnego w  S zczec in ie . Z a ­
k ła d  W y c h o w a w c z y  w  T rz e b ie ż y  i  
O c h o tn icze  S traże  P oża rne  w  S w ie - 
rz y n ie , K o b y la n c e  i  W ie rz c h o s ła - 
w iu .

Z b liż a ją  s ię  k o le jn e  D n i L a su  i  
Z a d rz e w ie ń  — czas d la  le ś n ik ó w  
s zcze c iń sk ich  b a rd z o  p ra c o w ity .  
T y m  b a rd z ie j,  iż  te g o ro czn a  z im a  
p o c z y n iła  o g ro m n e  szko d y . Pom oc 
ze s tro n y  m ło d z ie ż y  i  ro z lic z n y c h  
o rg a n iz a c ji bę d z ie  szczegó ln ie  po­
trz e b n a . W  O Z L P  ju ż  rozpoczę ła  
s ię  a k c ja  p rz y g o to w u ją c a  (o rg a n i­
z a c y jn ie )  za le s ia n ie . W sze lk ie  z g ł  o 
S t e n i a  c h ę tn y c h  są m ile  w i­
d z ia n e  (w ys )

Zwracamy honor...
S Z A N O W N A  R e d a k c jo ! W  n r  48 

„ K u r ie r a ”  z 2—4 brn. z o s ta ł za­
m ie szczo n y  a r t y k u ł  p t. „R y n k o w e  
no w o śc i, na k tó re  c z e k a m y ” . W  
n a g łó w k u  a r ty k u łu  zn a la z ło  się 
p rz y k re  d la  nas, bo n ie p ra w d z i­
w e . o k re ś le n ie  „R A D M O R  5102”  — 
s te reo  p ra w ic  H i- F i” .

C h o d z i o to  „p r a w ie ”  Nasz od­
b io r n ik  s p e łn ia  z zapasem  o d n o - 
w ie d n le  n o rm y  H i-F i.  d la te g o  s ło ­
w o  to  s p o w o d o w a ło  nasze w rs tą -  
p ie n ie . b o w ie m  m oże o no  w p ro ­
w a d z ić  w  b łą d  p o te n c ja ln y c h  na ­
b y w c ó w .

W g zg o d n e j o p in i i ,  k tó ra  zresz­
tą  p rz y ta c z a c ie  w  tre ś c i je s t to 
n a jle p s z y  o d b io rn ik  w  k r a ju .  D la  
in fo rm a c ji  p o d a je m y , że d e c v z ją  
CB.TW „RADMOR 5100”  o trz y m a ł 
z n a k  Jakośc i „Q ”  i  je s te śm y  p rze ­
k o n a n i,  że z n a k  zo s tan ie  rozsze­
rz o n y  na OR-5102.

Ł ą c z y m y  p o z d ro w ie n ia  i  p o leca ­
m y  s ie  d a lsze j p a m ię c i.

G łó w m  s p e c ja lis ta  ds. s p rz ę tu  
pow szechnego u ż y tk u  

m g r  in ż . M A R IA N  P R A W D Z 1 K
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Rehabilitacja 
Li u Szao-ci?

P E K IŃ S K I k o re s p o n d e n t ja p o ń ­
sk ie g o  d z ie n n ik a  „A S A H I  S H IN - 
B U N ”  p o d a ł, że w  c e n tru m  P e k in u  
w id n ie je  w  m ie js c u  p u b lic z n y m  
g a z e tk a  w ie lk ic h  h ie ro g l i fó w ,  k tó ­
r e j  a u to rz y  d o m a g a ją  s ię  p o ś m ie rt 
n e j r e h a b i l i ta c j i  b y łe g o  p rz e w o d n i­
czącego C h R L , tz n . g ło w y  p a ń s tw a  
L iu  S zao -c i. L ic z ą c e  21 s tro n  ta -  
cy p a o  ju ż  w  ty tu le  z a p y tu je  „C z y  
L iu  b y ł z ło czyń cą ? ”  i  s tw ie rd z a  
n a ty c h m ia s t w  o d p o w ie d z i t e  „ L iu  
b y ł  g ło w ą  p a ń s tw a  w y b ra n ą  zgo­
d n ie  z zasadam i k o n s ty tu c j i  i  c z y ­
n i ł  d la  C h in  w sz y s tk o , co leża ło  
w  je g o  m o c y ” ,

A P  i  A F P  p rz y p o m in a ją ,  że w  
u b . ty g o d n iu  „2 .E N M IN  Ż Y P A O ”  
p o le m iz o w a ł z k o le g iu m  re d a k c y j­
n y m  V  to m u  d z ie ł w y b ra n y c h  M ao  
T s e -tu n g a , w  k tó r y m  p rz y  n a z w i­
s k u  L iu  S zao -c i n ie  u ż y to  t y tu łu  
„ to w a rz y s z ” . D z ie n n ik  s tw ie rd z ił,  
źe „ b y ło b y  rzeczą  n a d z w y c z a j d z iw  
n ą , g d y b y  p rz e w o d n ic z ą c y  (ch o d z i 
o c z y w iś c ie  o  M ao) ju ż  w  1953 r . 
m ó w ił o L iu ,  n ie  u ż y w a ją c  tego 
t y t u łu ” . Z d a n ie m  A F P  je s t to  w y ­
ra ź n a  a lu z ja  pod adresem  w ic e ­
p rze w o d n iczą ce g o  k c  K P C h  w a n g  
T u n -s in g a , k tó r y  n a d z o ro w a ł p ra ­
ce k o m is j i  re d a g u ją c e j V  to m  d z ie ł 
M ao.

W  P e k in ie  p o ja w iło  się ró w n ie ż  
in n e  ta c y p a o , w  k tó r y m  a u to rz y  
d o m a g a ją  s ię  p rz y w ró c e n ia  s ta n o ­
w is k a  „p re z y d e n ta  p a ń s tw a ”  w  
o d ró ż n ie n iu  od  o b o w ią zu ją ce g o  
p rz e d  re w o lu c ją  k u l tu r a ln ą  t y tu łu  
„p re z y d e n t re p u b l ik i ” . A u to rz y  
p ro p o n u ją  na  to  s ta n o w is k a  Teng 
S iao-pdnga.

Pekin próbuje zmienić historycznie ukształtow aną granicę

Wojska chińskie nadal
na terytorium Wietnamu

w ie ta ?n»sk»  « e n o ja  inform acyjna przynos i już e fek ty . W  re ko r- 
nie wycofały siy całkowicie z teryto - dow o k ró tk im  czasie w znow io ­

n y m  SRW 1 nada! okupują wiele punktów oraz rejonów w  no kom un ikac je  i  przewóz to - 
polnoonych prowincjach Wietnamu. Jednocześnie Chiny kon- w a rów  na odcinku ko le i żelaz- 

» W  kranicy z Wietnamcni, a także rozbu- ne j m iędzy m iastam i Lang  Son 
dowują fortyfikacje  i  tnne obiekty o przeznaczeniu wojsko- a Ban T h i. O dcinek ten  został 
w y m ’ ca łko w ic ie  zniszczony przez

V N A  s tw ie rdza , ie  odd z ia ły  a  65 ? %  P r iy T ? C0,n'f
ch iń sk ie  nada l prow adzą akc je  iaezaeei H a n o f i  !  
niszczenia m a ją tk u  n ie rueho- łączące) Han° l  *  La n « S °n- 
mego na okupow anych obsza­
rach W ie tnam u, m. in . o s trze li-  
w u jąc  m iasta  i w iosk i. O sta tn io  
zostało ostrze lane z  g ra n a tn i­
kó w  m iasto  M ong Cai.

Sukces lewicy 
francuskiej

P A R Y Ż  P A P . M in is te rs tw o  S p ra w  
W e w n ę trz n y c h  o p u b lik o w a ło  o s ta ­
te czn e  w y n ik i  w y b o ró w  k a n  to n a l­
n y c h , k tó re  o d b y ły  s ię  18 i  25 m a r­
ca. P rz y n io s ły  o n e  n ie k w e s tio n o ­
w a n y  sukces le w ic y ,  k tó ra  z d o b y ła  
o 169 m a n d a tó w  w ię c e j,  n iż  m ia ła  
ic h  w  p o p rz e d n im  S k ła d z ie  ra d  ge ­
n e ra ln y c h . K o m u n iś c i p o w ię k s z y li 
s w ó j s ta n  p o s ia d a n ia  ze 196 m a n d a ­
tó w  do 228, a s o c ja liś c i z 400 do 
558. N ie w ie lk ie  s t r a ty  p o n ie ś li na ­
to m ia s t le w ic o w i ra d y k a ło w ie .

Powstał Komitet Wyzwolenia

Marsz przeciwników Amina
na stolicę Ugandy

N A IR O B I, L O N D Y N  P jAP. Z  ko m u n ika tó w  ra d ia  u ga ndy j- 
stkiego w yn ika , że s iły  p rze c iw n ikó w  prezydenta A m in a , wspo­
magane przez a rm ię  tanzańską, odcię ły w  sobotę rano stolicę 
U gandy Kam pa lę  od p o rtu  lo tn iczego Entebbe, znajdującego 
s^ ,  'y  odległości 30 km  od tego m iasta. Rozgłośnia w ezw ała  
oddzia ły  w o jsk  ugandy jsk ich , aby do końca pozostały w ierne 
Id» A m in o w i.

E N TE B B E  je s t je d yn ym  lo t ­
n isk iem  m iędzynarodow ym , ja ­
k ie  ma Uganda. Jego u tra ta  
s tw o rzy łab y  w y ją tk o w o  trud ną  
sytuację  d la rządu A m in a  i  po­
zbaw iłaby  K a m pa lę  głównego 
kana łu  zaopatrzeniowego.

Ź ród ła  dyp lom atyczne w  sto­
lic y  K e n ii — N a iro b i podały, 
że s iły  u tw orzone  przez uchodź 
ców  uga ndy jsk ich , k tó rych  
znaczną część stanow ią  zw o len­
n icy  byłego prezydenta Obote, 
pow ażnie zagroz iły  K a m pa li. Z 
doniesień tych  w yn ika , że z s i­
ła m i p rze c iw n ikó w  prezydenta 
A m in a  w sp ó łdz ia ła ją  je dnos tk i 
a rm ii tanzańskie j, aczko lw iek 
rząd Tan zan ii zachow uje m il­
czenie na ten tem at.

O powadze sy tu a c ji świadczą 
zarządzenia w  samej K am pa li. 
W ładze ugandyjsfcie w p ro w a ­
d z iły  tam  godzinę p o lic y jn ą  i 
nakaza ły ludności stosować za­
ciem nienie.

K o m ite t W yzw olen ia , u tw o ­
rzony w  tych  dn iach w  Ugan­
dzie przez różne ugrupow an ia  
przec iw staw ia jące  się prezyden­
to w i Id i A m in o w i, zapow iedzia ł 
u tw orzen ie  now e j a d m in is tra c ji 
w  kon tro lo w a n ych  przez siebie 
re jonach  Ugandy. Do c h w ili o- 
becnej b ra k  je s t w iadom ości o 
losie prezyden ta  Id i A m ina , 
k tó ry  w e d ług  n ie k tó ry c h  don ie­
sień p rzebyw a ł osta tn io  w  re­
jo n ie  m iędzynarodow ego lo t ­
n iska  Entebbe, gdzie toczą się 
w a lk i.

E gip t

Czas letni
-  także w  CSRS

P R A G A  P A P . Po ra z  p ie rw s z y  w  
C ze ch o s ło w a c ji od  1 k w ie tn ia  b r. 
w c h o d z i w  ż y c ie  czas le tn i.  P o n ie ­
w a ż  d e c y z je  w  te j  s p ra w ie  p o d ję ­
to  dosyć późno, n ie  s ta rc z y ło  ju ż  
czasu na z m ia n ę  o b o w ią z u ją c e g o  
ro z k ła d u  ja z d y  na czechos łow ac­
k ic h  k o le ja c h  i  na  tra s a c h  a u to b u ­
so w y c h  i  d o s to so w a n ia  go do n o ­
w e g o  czasu le tn ie g o . D o tych cza so ­
w y  ro z k ła d  ja z d y  p rz e s ta je  ob o ­
w ią z y w a ć  27 m a ja  b r . i  do tego  
czasu p o c ią g i m ię d z y n a ro d o w e  
p rz y je ż d ż a ć  będą do CSRS z go­
d z in n y m  o p ó ź n ie n ie m , p o c ią g i m ię ­
d z y n a ro d o w e  w y je ż d ż a ją c e  z te r y ­
to r iu m  CSRS będą o d je żd ża ć  p la ­
n o w o . ta k  ja k  d o tych cza s .

N ie  u lega  ż a d n y m  zm ia n o m  d o ­
ty c h c z a s o w y  ro z k ła d  lo tó w  na l i ­
n ia c h  m ię d z y n a ro d o w y c h . W szys t­
k ie  s a m o lo ty  p rz y la tu ją c e  i  o d la ­
tu ją c e  z te r y to r iu m  CSRS będą 
k u rs o w a ć  o ty c h  sa m ych  g o d z i­
n a ch .

ioner z Pallas
skarży... Iran
JE D N O  z p ie rw s z y c h  roszczeń 

w o b e c  I r a n u  C h o m e in ie g o  w n ió s ł 
o o  sądu s ta n o w e g o  w  D a lla s  m i­
l io n e r  H . Ross P e ro t. P e ro t u z y ­
s k a ł n ie d a w n o  ro zg ło s  d z ię k i tw ie r  
d z e n iu , że u d a ło  m u  s ię  u w o ln ić  
s w y c h  d w ó ch  p ra c o w n ik ó w  z w ię ­
z ie n ia  w  T e h e ra n ie . C e l s w ó j osiąg 
n ą ł w  te n  sposób, że s f in a n s o w a ł 
s z tu rm  T e h e ra ń c z y k ó w  na w ię z ie ­
n ie  będące s y m b o le m  c ie m ię że n ia  
n a ro d u . P e ro t k o rz y s ta ł p rz y  ty m  
z p o ra d  e m e ry to w a n e g o  p u łk o w n i­
k a  d o b o ro w e g o  o d d z ia łu  z ie lo n y c h  
b e re tó w , A r th u r a  S im onsa .

F irm a  P e ro ta  zażąda ła  od I ra n u  
z w ro tu  23 m in  d o la ró w , k tó re  n ie  
z o s ta ły  zap łacone za u s łu g i w  dzie  
d ż in ie  p rz e tw a rz a n ia  d a n y c h . Jed­
n a k ż e  — zd a n ie m  p ra s y  te h e ra ń - 
s k ie j — p o ro z u m ie n ie , na k tó r e  po 
w o łu je  s ię  f irm a ,  zo s ta ło  pod p isa ­
ne  je d y n ie  d z ię k i ła p ó w k o m  w y ­
p ła c o n y m  w s p ó łp ra c o w n ik o m  sza­
cha . Te z a rz u ty  o ła p o w n ic tw o  do ­
p ro w a d z iły  p od  k o n ie c  1978 r .  do 
a re s z to w a n ia  p rz e d s ta w ic ie li f i r -
m v ,

'.V a rio  Jednak  z w ró c ić  u w agę  na 
ia k t ,  że w ła d ze  a m e ry k a ń s k ie  n ie  
w y k a z u ją  w ię ksze g o  za in te re s o w a ­
n ia  w szczęc iem  d o c h o d z e n ia  w  te j 
s p ra w ie .

Wykryto nowe 
złoża naftowe

K A IR  PAP. W  Eg ipc ie  od­
k ry to  nowe złoża ro p y  na fto ­
w e j. Z n a jd u ją  się one w  re jo ­
nie leżącym  na północ od Om 
e l-Jusr. W edług p ierw szych 
obliczeń, dzienna p rodukc ja  
tych  złóż w yn ies ie  2 500 b a ry ­
łe k  ropy

Drace poszukiwawcze p row a - 
d ’o egipskie tow arzys tw o  na f-, 
to  we.

O rgan w ie tnam sk ie j a rm ii lu ­
dow e j, dz ienn ik  „Q uan Doi 
N han  Dan” , s tw ie rd z ił 26 hm ., 
że w ładze pek ińsk ie  o ku p u ją  
w ie łe  obszarów  na te ry to r iu m  
SRW, a jednocześnie głoszą, iż  
„są gotow e do prow adzenia ro ­
kow ań” . W  ten sposób Pekin 
u s iłu je  w ym us ić  zgodę na oiku- 
pację części obszarów  W ie tna­
m u oraz uznanie ta k ie j l in i i  
g ran iczne j, k tó rą  on sam usta­
l i ł  p rzy  użyc iu  s iły  zb ro jn e j —  
pisze dz ienn ik . W łaśn ie okupo­
w anie  przez w o jska ch ińsk ie  
części te ry to r iu m  w ie tnam sk ie ­
go —  podkreśla „Q ua n  Doi 
N han  Dan”  — stanow i podsta­
w ową i jedyną  przeszkodę na 
drodze do rozpoczęcia rozm ów 
w ie tnam sko-ch ińsk ieh . D zienn ik  
w skazuje, że strona chińska 
w yko rzys tu je  swe w o jska w  
celu rozniecania k o n f lik tu , p ro ­
wadzenia dalszych dz ia łań  a - 
gresyw nych oraz p rzygo tow y­
wania  ane ks ji te ry to r ió w  w ie t­
nam skich .

W ca łym  W ie tnam ie  trw a  o- 
beonie kam pania  udzie lania po­
m ocy re jonom , k tó re  n a jb a r­
d z ie j u c ie rp ia ły  podczas n ie ­
daw nych  dz ia łań  w o jennych. W 
ruchu , którego hasło b rzm i: 
„Pom oc dla -ludn ośc i re jonów  
p rzygran icznych  w  odbudow ie 
gospodarki, jest sprawą każde­
go człow ieka pracy w  k ra ju ! ” , 
uczestniczą m ilio n y  ludz i. G łów  
nym  i  p ie rw szop lanow ym  zada­
niem  jes t obecnie norm a lizac ja  
w a ru n kó w  życia oraz w znow ie ­
nie p ro d u k c ji w  p row inc ja ch  
p rzygran icznych, k tó re  na sku ­
tek agres ji pon iosły ogrom ne 
s tra ty  m ate ria lne .

W  w ie lu  p row inc ja ch  W ie tna­
m u zorganizowano e k ipy  budo­
w lane  i  medyczne, k tó re  ja k  
na jszybc ie j uda ją  się do 6 pó ł­
nocnych p ro w in c ji SRW.

Ten ogó lnonarodowy w ys iłe k

W IE T N A M . B lisko  trzy  
czw arte dom ów m ieszkal­
nych  w  Cao Bang znisz­
czonych zostało przez C h iń  
czyków ; zniszczone zostały  
także wszystkie bud ynk i 
państw owe: szkoły, szpita­
le, ż łobk i, fa b ry k i i  urzędy. 
W ycofu jące się oddziały  
ch ińsk ie  w ysadziły  w  po­
w ie trze  mosty. (Fot. C AF)

Wokół kryzysu
w Portugalii

L IZ B O N A  P A P . P re z y d e n t P o r ­
tu g a lu  gen. A n to n io  Ra m a li,o  
fcanes p o w ró c ił do k r a ju  po  złoże-

ilkiłdniowei wi?vtv m  »i,>.n iu  k i lk u d n io w e j w i z y t y '  w  B u ł­
g a r i i ,  R u m u n ii i  na W ęgrzech. 
W c z o ra j w ie c z o re m  s p o tk a ł s ię  z 
p re m ie re m  C a r losem  A lb e r te m  M o- 
ią  P in  to  i  o m ó w ił z n im  k ry z y s o ­
w ą  s y tu a c ję  p o lity c z n ą  w  p a ń s tw ie . 
Jaka p o w s ta ła  p o d  je g o  n ie o b e c­
ność.

P re z y d e n t E anes m a  t r z y  m o ż li­
w o śc i w y p ro w a d z e n ia  k r a ju  z o- 
becnego k ry z y s u : bądź u trz y m a  
p rz y  w ła d z y  obecnego  p re m ie ra , 
bądź p o w o ła  n ow ego , bądź też  ro z ­
w ią że  p a r la m e n t i  d o jd z ie  do p rzed  
te rm in o w y c h  w y b o ró w .

Z a p o w ie d z ia n o , że p re z y d e n t 
F.anes p rz y jm ie  p re m ie ra  M o tę  F in ­
to  p o n o w n ie  d z iś  po o o łu d n iu .

Atomowy szantaż
TO  czego się ju ż  od daw na 

obawiano, s ta ło się faktem . W 
Stanach Z jednoczonych doszło 
po raz  p ierw szy do atom owego 
szantażu. W  m ieście W ilm in g ­
ton  jeden z u rzędn ików  ta m te j­
szych zak ładów  atom ow ych 
u k ra d ł 75 kg  u ra n u  i  us iłow a ł 
za jego zw ro t wym usić 100 tys. 
do la rów . Szantażysta został na 
szczęście szybko u ję ty .

Zatrucie samogonem 
w Iranie

TE H E R A N  PAP, D z ienn ik  
„K e y h a n ”  po in fo rm ow a ł. że 
w sku tek  za truc ia  samogonem 
zm arło  w  Kerm anszah 12 osób.

W arto  przypom nieć, że p rzy ­
wódca ira ń sk i, C hom ein i, zaka­
zał sprzedaży w  k ra ju  a lkoho lu .

Majątek po Presleyu
N O W Y  JO R K  P A P . W a rto ść  m a ­

ją t k u  po zo s ta w io n e g o  przez z m a r­
łego  w  s ie rp n iu  1977 ro k u  E l v isa  
P re s le ya  zo s ta ła  o ce n io n a  przez 
w ła d ze  s ta n u  Tennessee na 8 m i l io ­
n ó w  d o la ró w . J e d y n y m i sp a d ko ­
b ie rc a m i te g o  m a ją tk u  są je g o  10- 
le tn ia  c ó rk a  L is a  M a rie , je g o  o jc ie c  
V e rn o n  P re s le y  o ra z  b a b ka , M in ­
n ie  M ae. P io s e n k a rz  w y d z ie d z ic z y ł 
sw ą b y łą  żonę P r is c il lę .

W  c h w i l i  ś m ie rc i P re s le y  dysp o ­
n o w a ł m a ją tk ie m  o  w a r to ś c i po­
nad 17 m il io n ó w  d o la ró w . P o d a tk i 
i  in n e  o p ła ty  na  rzecz s ta n u  T e n ­
nessee p o c h ło n ę ły  p o nad  p o ło w ę  te ­
go b o g a c tw a .

TRWA kilkudniowa wizyta pre­
miera Piotra Jaroszewicza w Re­
publice Kuby. Odbywa się ona w 
roku 20-lecia zwycięstwa rewolu­
cji, która stała się przełomowym 
wydarzeniem w życiu narodu ku­
bańskiego. Kraj ten, jako pierw­
szy na półkuli zachodniej wszedł 
na drogę socjalizmu.

TROCH| GEOGRAFII

KUBA leży w archipelagu Wiel­
kich Antyli, w basenie Morzo Ka­
raibskiego. Obejmuje wyspę Ku­
bę, wyspę Pinos i około 1 600 
mniejszych wysepek. Łączny . ob­
szar — 110,9 tys. km kw. Ludność 
•— 9,6 min. Hawana jest najwięk­
szym miastem Kuby, cały zespół 
miejski liczy prawie 2 min miesz­
kańców.

PRZEDE W SZYSTKIM__
ROLNICTWO

JEST to kraj rolniczo-przemysło­
wy. W  rolnictwie pracuje ponad 
połowa mieszkańców. Dominuje 
uprawa trzciny cukfowej, dająca 
90 proc, dochodu narodowego. 
Prócz tego uprawia się zboże, 
ryż, drzewa cytrusowe, pomidory, 
kukurydzę, ziemniaki, banany, ty­
toń, kawę. Rozwinięta jest hodo­
wla. Przemysł to wydobycie chro­
mu, boksytów, miedzi i niklu. W 
produkcji cementu Kuba zajmuje 
pierwsze miejsce w Ameryce Ła­
cińskiej.

DALEKA I BLISKA

DALEKA z racji swego położe­
nia geograficznego, Kuba stała 
się nam bliska. Nie jest ta  już 
tylko wyspa znana z piosenki. 
Każdy rok w dwudziestoletniej hi­
storii socjalistycznego państwa 
przynosił postęp w polsko-kubań­
skiej współpracy w wielu dziedzi­
nach. Od 1972 roku Kuba jest 
członkiem RWPG.

Poznaliśmy dobrze Kubę choć­
by przy okazji ubiegłorocznego 
Światowego Festiwalu Młodzieży. 
Poznaliśmy kulturę tego kraju 
podczas niedawnej prezentacji 
malarstwa, literatury » muzyki ku­
bańskiej w naszym kraju.

WSPÓŁPRACUJEMY

POLSKA ma swój udział w bu­
dowie i wyposażeniu stoczni w 
Hawanie i odlewni żeliwa w Guan 
tanamo, w modernizacji przemy­
słów cukrowniczego i papiernicze­
go. Dalsze współdziałanie doty­
czyć będzie budowy na Kubie 
kilku obiektów przemysłowych. 
Dotyczy to m. in. rozpoczęcia 
wielkiej polskiej inwestycji — fa­
bryki kartonu, budowy zakładu 
przetwórstwa owoców cytruso­
wych, a także współpracy w pro­
dukcji furfurolu, surowca stoso­
wanego w chemii.

POLACY NA KUBIE

POLACY na Kubie pojawili się 
już kilkadziesiąt lat temu, na 
przełomie XIX i XX wieku. Wielu 
udających się za Chlebem do 
Ameryki zatrzymywało się na wy­
spie, niektórzy osiadali tu na sta­
łe. Nie zabrakło Polaków w toczą­
cych się wówczas walkach nie­
podległościowych. W  pamięci Ku- 
bańczyków zapisał się generał 
Karol Rolow-Miałowski. Najbar­
dziej wpływowe pod koniec ub. 
stulecia pismo „Revista de Cuba”  
opublikowało na swych łamach 
tłumaczenie m. m. „Konrada Wal­
lenroda” .

( ja *?
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Dziś święto ludzi sceny
o  ♦  ♦

OD osiemnastu la t 27 
marca obchodzony jest co 
ro ku  z in ic ja ty w y  M iędzy 
narodowego In s ty tu tu  Te­
atralnego ( IT I) — Dzień Te­
a tru , św ięto w szystkich lu ­
dz i sceny i ze sceną związa­

n y c h . T vm  razem jego ha­
sło —-  „T e a tr  radością dziec­
k a ”  — naw iązu je  w prost do 
trw a jącego w łaśnie M iędzy­
narodowego Roku Dziecka. 
Z te j to  oka z ji Po lski Ośro­
dek IT I przygotow a ł spec­
ja ln e  orędzie, k tó re  będzie 
odczytyw ane dziś przed w ie 
czornym i spektak lam i w 
tea trach całego k ra in

Tegoroczne obchody Dnia 
Teatru  zbiegają się z 50-1 e- 
ciem M iędzynarodowego 
S towarzyszenia La lka rzy  
(U N IM A ), o rganizacji sku­
p ia jące j w ie lką  społeczność 
a rtys tów  poświęcających 
sw ó j zapał i ta le n t w  służ­
bie najw dzięcznie jsze j w i­
dow n i, w idow n i dziecięcej 
{g łów ne uroczystości ju b i­
leuszowe U N IM A  odbędą 
się dziś w  Belg ii).

W Polsce św ięto ludzi 
sceny jest zawsze dużym  
wydarzeniem  dla środowis­
ka oraz w szystkich sym pa­
ty k ó w  Melpom eny. Pozycja 
naszych tea trów  i społeczne 
uznanie dla twórczego t ru ­
du akto rów , rea liza to rów  i 
personelu technicznego w y ­
n ika ją  zarówno z m ożliw o­
ści ja k ie  stworzono tw ó r­
com tea tra lnym , a także 
au tentycznych, w ysokie j 
rang i a rtys tyczne j i  ideo­
w ej osiągnięć. Można, nie 
wpadając w  św iąteczny pa­
tos, powiedzieć po prostu: 
tea tr jest nam potrzebny.

Spiżarnia pod wodą

W Doszukiwaniu białka
W L A T A C H  S IE D E M D Z IE S IĄ T Y C H  nie udało się dop row a­

dzić do lik w id a c ji lu b  choćby zm niejszenia rozm ia rów  głodu 
i n iedożyw ienia na świecie. W  ocenie ekspertów  O NZ około 
pól m ilia rd a  ludz i, to jest 15 proc. ludności globu i 25 proc. 
popu lac ji k ra jó w  rozw ija jących  się, pozbawionych jest odpo­
w iedniego pożyw ien ia bądź c ie rp i z powodu głodu.

O G R O M N Ą spiżarn ią, k tó ra  
m ogłaby rozwiązać ten p ro ­
blem , są oceany. R ośliny i zwie 
rzęfea zamieszkujące m orsk ie  
głębie zaw ie ra ją  70 m id  ton 
c ia ł organicznych. N iestety, 
obecnie w  b ilans ie  żyw ien io ­
w ym  św iata ty lk o  niespełna 10 
proc. b ia łka  pochodzi z zaso­
bów m orskich.

N a jw iększe skupienie f lo ry  i 
fauny w ystępu je  na wodach 
p łytszych 200—300 m; p ły tk ie  
wody szelfowe są też, ja k  do­
tąd, g łó w n ym i terenam i eksplo­
a tac ji ryback ie j. S tanow ią one 
ty lk o  dziesiątą część ca łe j po­
w ie rzchn i oceanu, a dostarcza­
ją 90. proc. św ia tow ych  poło­
w ów  ryb.

O P R A C O W A N IA  FA O  —

TEA TR , ściś le j zaś — pe­
w ien  rodzaj w idow iska  
zwany p r z e d s t a w i e ­

n i e m  — jest w łaśc iw ie  p ra ­
w ie  tak samo s ta ry  ja k  ludz­
kość. M is te riu m  obrzędowe, 
szczególny rodza j zabawy czy 
też różnego rodza ju  uroczysto­
ści św ieckie zna jdz iem y n iem al 
pod każdą szerokością geogra­
ficzną i w  każdej epoce Z cza­
sem ■ w yraźn ie  w yodrębn ia  się 
ry tu a ł re lig ijn y  i  św ieck i (przy 
czym w  n ie k tó rych  fo rm acjach 
społecznych p rzyb ie ra  to nie 
rzadko postać w id o w isk  — 
m onstre), w yo drę bn ia ją  się 
także liczne fo rm y  ro z ry w k i i 
zabawy, wśród k tó rych  jednym  
z w yraźn ie jszych  n u rtów  .jes t 
w łaśnie przedstaw ienie. W  chw i 
li k iedy zaczynamy m ów ić o 
przedstaw ieniach d ram atycz­
nych starożytnego tea tru  grec­
kiego (ok. 2 500 la t temu), za­
czynam y m ów ić o s z t u c e .

I  tak, poprzez wieka, epoki, 
s ty le  i ludz i, k tó rzy  tw o rz y li 
to  wszystko — a trzeba pa­
m iętać, że lin ia  rozw ojow a tea­
tru  wcale nie by ła  tzw . k rz y ­
wą wznoszącą — doc ie ram y do 
naszych czasów...

Magia Teatru
Czym  .jest tea tr?  Czym  jest 

tea tr dziś? Setki i tysiące k ry ­
tyków  s ta ra ją  się dać sensow­
ną odpowiedź na te, pozornie 
proste pytan ia , ale spod gma­
tw a n in y  uczonych słów w yzie ­
ra  jakże często pustka, czy po 
prostu — bezradność. W  te j 
sy tuac ji dość często m ów i się
0 „fenom enie  te a tru ".

Fenomen tea tru , p rzyn a j­
m n ie j d la  m nie, polega g łów ­
nie na tym , iż  należąc do rzę­
du w łaśnie bardzo szacownych
1 zarazem w iekow ych  dziedzin 
a rtys tyczne j dzia ła lności czło­
w ieka (czyli sz tuk i), ja k  np. 
m alarstw o, rzeźba czy li te ra ­
tu ra  (z tą  osta tn ią  zw iązany 
jest od początku szczególnymi 
w ięzam i), trw a  nadał w do­
b rym  zdrow iu , budząc nie 
m niejsze zainteresowanie, a od 
czasu dó czasu i emocje, co w 
la tach najw iększego ro z k w itu

Teatralne stettiniana

To już historia
ZA OFICJALNĄ datę otwiera­

jącą w Szczecinie rozdział 
pod tytułem „Historia polskiego 
teatru" zwykło stę uważać dzień 
26 grudnia 1945 r., kiedy to na 
scenie Teatru Małego wystawiono 
„Grube ryby" Bałuckiego. Tymcza 
sem początki są jeszcze wcześ­
niejsza. Oto co piszą autorzy wy­
danego w 1945 roku przewodnika 
i informatora „Szczecin —  dawniej 
i dzisiaj"*

„T e a tr  „G ra żyn a ”  w y s ta w ił 2 
września 1945 r. w  sa li kon ­
ce rto w e j Urzędu In fo rm a c ji i 
Propagandy p rzy  u l. Swarożyca, 
pierw szą rew ię  pt. „ Nasz De­
b iu t”  w  reżyserii H e leny R a j-  
kowskiej..

U dzia ł w  p rzedstaw ien iu  
w z ię li:  Z b ign iew  Lubas (śpiew), 
W ito ld  A n dru szk iew icz  (śpiew), 
kape lm is trz  S krobecki, Jan Cza 
banow ski (m onolog i) oraz Hanna  
Pankowska, B lanka  M a rc in ko w ­
ska, Wanda Bolecka, Hanka  
R utkow ska, S iw n iń sk i, I ra  Skro  
bezka, Ś w id n ick i, Jan B yczków -  
ski, T. O dorow ski, J. K ocha­
now ski. G ościnnie w y s tą p ił R u­
d o lfo  R eberski, tenor jugosło - 
w ia fisk i. S troną organ izacy jną  
za ją ł się m ie jscow y Urząd In ­
fo rm a c ji i P ropagandy” .

Nazwiska wtelu osób które prze 
wijają się w tej krótkiej notce in­
formacyjnej, znajdziemy później 
wśród założycieli pierwszej profe­
sjonalnej sceny szczecińskiej — '

D Y R E K T O R  E m il C h a b e rsk i, 
k tó r y  k ie ro w a ł szcze c iń sk im i 
te a tra m i w  la ta c h  50, s k a ry k a -  
tu ro w a n y  przez re d . B o le s ła ­
w a  R a jk o w s k ie g o  f r o k  1952).

Teatru Małego. Będą to przede 
wszystkim Jan Czabanowski — 
dyrektor oraz Zbigniew Lubas — 
kierownictwo artystyczne (funkcję 
tę sprawowała następnie Nuna 
Młodziejowska-Szczurkiewiczowa).

POWSTANIE Teatru Małego, do 
czego walnie przyczyniła się kon­
kretna pomoc działaczy ówczesne 
go Komitetu Miejskiego PPR, nie­
zależnie od tego jak byśmy suro­
wo nie oceniali ówczesnej linii 
repertuarowej (dano w sumie pod­
czas trzech lat istnienia sceny 19

premier, głównie komedii i fars), 
stanowiło doniosłe wydarzenie w 
życiu odradzającego się po wo­
jennej zawierusze miasta. Nie spo 
sób oddać dziś w pełni atmosfe­
ry owych łat pierwszych, kiedy 
polskie słowo, to płynące z głoś­
ników radiowych, znajdowane no 
łamach jedynej gazety codzien­
nej oraz słyszane z p r a w d z i -  
w e j sceny, miało jakże szczegól­
ną wagę.

NASTĘPNE kita przynsosły dal­
szy rozwój tutejszych teatrów. Po­
jawili się nowi ludzie, dokonały 
istotne zmiany organizacyjne (rok 
1948 — powołanie Państwowych 
Teatrów Dramatycznych), rok 1949 
— powstanie Teatru Współczesne­
go, 1950 — Teatru Polskiego). We 
wdzięcznej pomięci szczecińskich 
teatromanów do dziś pozostały 
nazwiska i dokonania Sylwestra 
Czosnowskiego, Zbigniewa Sawa- 
na (pamiętny „Zielony g il" z Li­
dią Wysocką), Emila Chaberskie­
go (Roman Bratny jako kierownik 
literacki), Ludwika Benoit, Anto­
niego Rodziewicza, Jana Maciejów 
skiego, Jerzeg Grudy, ...Znacznie 
dłuższa byłaby lista aktorek i ak­
torów jacy występowali w Szcze­
cinie —  dość powiedzieć, iż wiele 
tuzów współczesnego aktorstwa 
polskiego stawiało tu pierwsze 
kroki czy też spędziło kilka owoc 
nych sezonów.

OBECNY okres w dziejach Szcze 
cina teat'alnego wydaje się na­
wiązywać do najlepszych trady­
cji naszych scen, zaś stworzone 
twórcom warunki i  możliwości o- 
wocują niezwykle interesu:qcymi 
dokonaniami artystycznymi, z uz­
naniem przyjmowanymi przez co­
raz bardziej powiększającą się, i 
coraz bardziej wymagającą, wi­
downię. (ms)

trag ed ii g reck ie j. I  je ś li można 
np. m ów ić  o pew nym  zm ierz­
chu m alarstw a w jego, um ow ­
nie rzecz tra k tu ją c , „szta lugo­
w ym  w yd an iu ” , je ś li zm n ie j­
szy ło się w yraźn ie  zaintereso­
w anie poezją, je ś li taka m łoda 
i nowoczesna dziedzina - jaką 
jest sztuka film o w a  przeżywa 
co ja k iś  czas kryzysy  czy zała­
mania. to tea tr żegluje pp 
ow ym  m orzu artys tycznych  n ie­
pewności i udręk tak, ja kby  
dokładn ie  w iedz ia ł ja k i jest. i 
gdzie zna jdu je  się cel jego po.- 
dróży.

DO BRE samopoczucie, a na­
w e t pewność siebie, dem onstro­
wane. dziś przez ludzi sceny — 
niezależnie od tego jak ie  jesz­
cze ważne prob lem y pozostają 
do rozw iązania — posia ¡aja 
swoje rac jona lne uzasadnienie. 
Są one właśnie rezuFatem  sta­
łego, m im o w sze lk ich wahnięć, 
zainteresowania tą dz iedz ira  
sz tuk i. W tym  m ie jscu należa­
łoby w ięc postaw ić następne 
pytan ia :

Dlaczego ludzie  chodzą do 
tea tru? Czego po n im  oczeku­
ją? W  ja k im  stopniu oczeki­
w an ia  te zostają spełnione?

O dpow iedzi mogą być, i  bę­
dą, różne. To zrozum iałe. W 
końcu na jba rdz ie j jednak t ra ­
f ia ją  do przekonania te w ypo­
w iedzi w idzów , w  k tó rych , nie 
nadużyw ając w ie lk ich  słów, 
m ów ią  on i o d o b re j I m ądre j 
rozryw ce, o pożytecznie spę­
dzonym  czasie, o poznaniu cze­
goś nowego i n iezwykłego. 
Tymczasem ten n a tu ra ln y , ca ł­
kow ic ie  szczery, log iczny i t ra ­
d y c y jn y  (w  .td jiepszym  zaaczt- 
n iu  tego słowa) sposób po jm  - 
w aa ia  sz tuk i, t ra k tu je  się ja s - 
że często iako coś zb y t proste­
go, by nie rzec — prostackiego. 
Uznając p raw o tw ó rców  i teo­
re tykó w  sz tuk i do w yk reow y- 
wa,nia rzeczy w ie lk ich  i w y ra ­
finow anych , pam ię ta jm y jednak 
zawsze, aby nie kreować tea­
t ru  do ro li ja k ie jś  „ś w ią ty n i 
p raw d je dynych ” , lu b  też nie 
wyznaczać m u zadań w y k ra ­
czających poza jego Dodstawo- 
we funkc je .

T e a tr może i pow in ien być 
am b itny , ale nie pow inna to 
być am b ic ja  rzucenia w idza na 
kolana. Może sie bow iem  zda­
rzyć rzecz ca łk iem  odw ro tna 
od zam ierzonej: że odw róci się 
on od tak ich  propozyc ji po pro­
stu plecam i. Co zresztą zdarza­
ło się y iż  w ca l" w  nie tak od­
leg łe j ^ r zes złości..

R O LA  tea tru  bv ła  i je s t stczs 
gćlna, gdvż m am y tu do czy­
n ien ia  ze szczególnym rodzajem  
ko n ia k tu  a ^ ty^w  t  in nym  czło­
w iek ie m  (oao icrcą  — ja k  się 
dziś n iezby t p iękn ie  m ów i).

Jest scena,- są dekoracje, św ia ­
tła , --ą aktorzy i jest tekst p ły ­
nący w  stronę w idow n i... Cza­
sami jest to jeszcze jedno no r­
m alne przedstaw ienie, typow y  
spektakl, k tó ry  „ le c i”  k tó ryś  
tam raz z rzędu. A  czasami, za 
sprawą tego samego tekstu  i 
ptdzi. deko rac ji i  św ia te ł, dzie­
ję się coś niezwykłego. I w ó w ­
czas, nie zna jdu jąc odpow ied­
nich s łó w ,. m ów im y: magia tea­
tru .

M arek D O N A T

Obiektywem
przez NRD
FR A G M E N T słynnego 

pałacu Sans-Souci, daw nej 
rezydencji e lekto rów  bran - * 
denburskich  i k ró ló w  pr u- 
skich. D zis ia j ogrom ny  
park  i  p iękny pałac są ce­
lem  niedzie lnych wycieczek 
okolicznych mieszkańców  
oraz tysięcy tu rys tó w  z za­
granicy.

. (Fot. C AF-G rzęda)

M iędzynarodow e j O rgan izac ji 
do spraw  W yżyw ien ia  przy 
O ZN, sugeru ją, że ograniczona 
ro la  rybo łó w stw a  w  zapewnie­
n iu  w yżyw ien ia  ludzkości w y ­
n ika  nie ty le  z p rze łow ien ia  
wód — dotyczy ono bow iem  
ty lk o  n iek tó rych  tra d ycy jn ych  
akw enów  i określonych ga tun ­
ków  — ile  z ograniczeń tech­
nologicznych. W ciągu 20 la t 
można by podwoić św ia tow e po 
ło w y bez szkody dla ś rodow is­
ka. pod w a run k iem  jednakże 
zaangażowania poszczególnych 
k ra jó w  w rozw ó j rybo łów stw a. 
Dotycz# M k  g łów n ie  k ra jó w  
Trzeciego ś w ia t a ,  k tó re  brak 
b iałkS  odczuwają na jbardz ie j. 
M ożliw e  jest zatem — ja k  ob­
licza się — od łow ien ie  w 2000 
roku 130 m in ton ryb , ale w y ­
maga to  za inwestow ania w  r y ­
bołów stw o 30 m id dolarów . Są 
to dosłownie grosze w porów ­
nan iu  do sum. ja k ie  w yda je  
św ia t na zbrojenia...

W  NOW EJ sy tuac ji na ło w i­
skach (po w p row adzen iu  200- 
m ilow ych  s tre f ekonom icznych) 
szacuje się, że 40 proc. po ­
w ie rzchn i m órz i oceanów po­
zostawać będzie w  ich zasięgu. 
Spowodowało to, że z jedne j 
s trony najbogatsze łow iska zna­
laz ły  się w  dyspozycji państw  
o n ie w ie lk ich  m ożliwościach 
p rodukcy jnych , d ru g ie j zaś 
ju rysd ykc ję  nad ty m i w odam i 
sp raw u ją  państwa wysoko u - 
przem ysłow ione, k tó rych  za­
in teresow anie rozw ojem  ryb o ­
łów stw a  ogranicza się do w y ­
branych  ga tunków  ry b  i orga­
n izm ów  m orskich. Jednak w  za­
m ian za udostępnienie na od­
pow iednich w arunkach w ła ­
snych wód in n ym  k ra jom , bądź 
spółkom  m iędzynarodow ym , 
oaństwa te będą im portow ać 
dla potrzeb rybo łów stw a  tech­
nikę, technologię, fachow ą ka ­
drę i  m yśl naukową. Jest wiąc 
szansa, by z map połow ow ych 
zn ikn ę ły  b ia łe  p lam y nie w y ­
korzystanych łow isk.

FA O  zwraca także uwagę na 
duże potencja lne rezerw y żyw ­
ności w  postaci ga tunków  n ie - 
tra d ycy jn ych , ja k  k raby , g ło ­
wo nogi czy k ry j.

W SR O D  200 g a tu n k ó w  re k in ó w  
z n a jd u ją  4 P  i  ta k ie , k tó r e  n a d a ją  
s ię  ró w n ie ż  do sp o życ ia . Są to  k o ­

le n ie  d łu g o ś c i od 80 do 150 cm i 
w adze 3,5 do 10 k g . N a jc z ę ś c ie j 
s p o ty k a  s ię  je  w  s tre f ie  u m ia rk o ­
w a n e j i  z im n e j m ó rz  p ó łk u l i  p ó ł­
n o c n e j. K o le ń  m a sm aczne m ięso 
za w ie ra ją c e  do 12 p ro c . tłuszczu .

W IO D Ą C Ą  ro lę  w yko rzys ta ­
nia zasobów m orsk ich  odgryw a 
Japonia. K r a j ten za jm u je  czo­
ło w ą pozycję zarówno w  ryb o ­
łó w s tw ie  św ia tow ym , ja k  i  w 
dziedzin ie opracow yw an ia  i 
w drażan ia  sztucznych metod 
rozrodu i hodow li ry b  m o r­
skich, m ięczaków, skorup iaków  
i g lonów. Tak pow sta ł nowy 
rodzaj gospodarki hodow lane j — 
m a rik u ltu ra , czy li hodow la o r ­
gan izm ów  m orsk ich  w  wodzie 
( je j p i-ekursoram i b y li C h iń ­
czycy ju ż  2 tysiące la t temu).

H odow lą  o rgan izm ów  w od­
nych, a szczególnie m orskich, 
za interesow ały się oprócz k ra ­
jó w  az ja tyck ich , tra d ycy jn ie  
kon tyn u u ją cych  tę dziedzinę 
hodow li, także k ra je  a fry k a ń ­
skie, europe jskie , A m eryka  
Północna i Po łudn iow a oraz 
Oceania. *

Ś W IA T O W A  p ro d u kc ja  ho­
dow anych przez człow ieka o r ­
ganizm ów osiągnęła już <> m in  
ton w  ciągu roku . Jak się sza­
cuje, do roku 1985 ulegnie ona 
podw o jen iu , a do końca nasze­
go stu lecia w yn ies ie  ju ż  30 m in  
ton. M ożliw ość kon tro low an ia , 
s terow ania  i  stosunkowo do­
kładnego p lanow an ia  stwarza 
m a rik u ltu rz e  pom yślne pe r­
spektyw y rozw o ju .

Jo lan ta  N A P R U S Z E W S K A

Z badań nad alkoholizmem

Zależność rodzinna
IS T N IE JE  coraz w ięce j 

dowodów potw ierdza jących 
zależność rodzinną na a l­
koho lizm . O statnie w y n ik i 
badań w skazu ją  cztero­
k ro tn ie  wyższą podatność 
na a lkoho lizm  u dzieci a l­
koho lików , niż u dzieci nie 
p ijących  rodziców.

Z  IN N Y C H  badań w yn ika , że 
25—50-procentowe ryzyko  sta­
nia się a lko h o lik ie m  wys-tępuje 
wśród synów  i b rac i ciężkich 
a lkoho lików . Podobne ryzyko  
w ystępu je  wśród dzieci b liź n ia ­
czych a lko h o likó w ; jest ono 
jeszcze wyższe, n iż  wśród n ie - 
bliźndaczych s ióstr i  b rac i.

R ZE C Z JA S N A  ta k ie  re tro s p e k ­
ty w n e , e p id e m io lo g ic z n e  padan ia  
poddaw ane  są k r y ty c e ,  pon ie w a ż 
o p ie ra ją  się na s ta ty s ty c z n y c h  
p ra w d o p o d o b ie ń s tw a c h , te  zaś — 
n ieza leżn ie  od ic h  p re o y z ji czy 
d o k ła d n o ś c i — n ie  d o s ta rcza ją  f i ­
zycznego d o w o d u , k tó r y  w s p ie ra ł­
b y  w n io s k i. N ie  w ia d o m o  b o w ie m  
ja k ie  fiz y c z n e  cechy  czy w ła ś c i­
w ośc i o s o b n ik a  p re d y s p o n u ją  go 
n a ' a lk o h o lik a .

Być- m oże o d p o w ie d z : na to  Dy- 
ta n ie  u d z ie lą  w y n ik i  ba d a ń , 
p rz e p ro w a d z o n y c h  na U n iw e rs y te ­
c ie  W a szyn g to ń sk im . D o tychczas  
w y n ik i  te  uw ażane sa za n a jb a r­
d z ie j p rz e k o n y w a ją c y  d o w ód  na 
is tn ie n ie  w  sk ło n n o ś c i do a lk o h o ­
liz m u  c z y n n ik a  m e ta b o liczn e g o , 
u w id a czn ia ją ce g o  się w ś ró d  po ­
to m k ó w  i  ro d ze ń s tw a  a lk o h o li­
k ó w . B a d a n ia  te  w s k a z u ją , że oso­
b y  ta k ie  re a g u ją  g w a łto w n ie j na 
a lk o h o l n iż  in n e  osoby pochodzące 
z ty c h  sa m ych  w a rs tw  a le  z  ro ­
d z in  n ie o ija c y c h .

D r M a rc  A . S ch uck it i  d r 
Vidama.ntas Rayses z In s ty tu tu  
Badań nad A lkoho lizm em  i 
N adużyw aniem  Lekó w  U n iw e r­
sy te tu  W aszyngtońskiego pod­
ję li swe badania zainspirowana 
w y n ik a m i innych , w skazu ją­
cym i na is tn ien ie  czynn ika  
genetycznego w  a lkoho lizm ie . 
Z a k ła d a li oni, że osobnicy po­
da tn i na a lkoho lizm  mogą w 
ja k iś  u n ik a ln y  sposób reagować 
na pojedynczą daw kę a lkoho lu . 
P o stano w ili m ie rzyć  poziom we 
k r w i kwasó i a ldehydów , będą 
cych p ro duk tam i przem iany ma 
teriii po w yp ic iu .

O baj uczeni podda li bada­
n iom  20-osobową grupę m ło ­
dych mężczyzn w w ieku  śred­
n io 23 la t, z k tó rych  każdy ma 
rodzica lu b  rodzeństwo a lko ­
h o likó w  oraz grupę kon tro lną  
charak te ryzu jącą  się podobny­
m i cechami, a w ięc w iek iem , 
statusem  rodzinnym , zwycza­
jem  p ic ia  — ale bez a lkoho lika  
w na jb liższe j rodzin ie. Człon­
kow ie  obu g rup  p rzyznaw ali 
się do picia  od jednego do 
czterech razy w  tygodn iu  i w y ­
p ija n iu  średnio od dwóch do 
czterech d r in k ó w  każdorazowo.

Po całonocnym  poście — 
każdego z członków  g rupy ba­
danej posadzono w  osobnym 
poko ju , gdzie dokonyw ano po­
m ia ró w  sygna łów  życiow ych i 
pobrano krew . Każdy z człon­
ków  g ru p y  badanej o trzym yw a ł 
następnie do w yp ic ia  porów ny­
w a lną  ilość a lkoho lu  (0,5 m il i-  
ł i t r a  na k ilo g ra m  wagi ciała), 
zm iksow anego z w o lnym  od 
cuk ru  napojem  chłodzącym . 
P róbk i k rw i pob ierano w  15 i 
30 m inuc ie  po w yp ic iu  a lkoho­
lu, a następnie co pół godziny 
w  ciągu trzech godzin od w y ­
picia.

A na liza  danych wykazała, że 
koncen trac ja  kw asów  i a ldehy­
dów we k rw i po spożyciu śred­
n ie j dozy a lkoho lu  etylowego 
by ła  znacznie podniesiona 
wśród 20 badanych mężczyzn 
pochodzących z rodz in  a lkoho­
lik ó w . K oncen trac ja  a lkoholu 
we k r w i cz łonków  g rupy kon­
t ro ln e j by ła  znacznie niższa.

W Y N IK I badań (k tó re  po­
w in n y  być jeszcze sprawdzone, 
aby m og ły  stanow ić podstawę 
trw a lszych  k o n k lu z ji)  mogą 
oznaczać, że genetycznie predy­
sponowane osoby ła tw ie j ulega­
ją. za tru c iu , ba rdz ie j podatne są 
na schorzenia w yn ika jące  z 
m etabo lizm u a lkoholowego, a 
także skłonnie jsze są do produ­
kow an ia  m orfinopodobnych  sub 
s ta n c ji, k ie d y  m e ta b o lity  a lko ­
holowe wchodzą w  reakcję  z 
mon oa m inam i w  cen tra lnym  
układz ie  ne rw o w ym

CZĘSTO nic zdajem y sobie 
naw et sp raw y ja k  w ie le  szcze­
gółów  naszej garderoby i do­
da tków  w  rodza ju  pasków, ko ­
ra li. zapinek i in nych  d ro b a z - 
gów w zię tych jest ze s tro ju  lu ­
dowego. F o lk lo r  różnych na ro ­
dów* jest bogatą skarbnicą, z 
k tó re j czerpią n ieustannie p ro ­
je k ta n c i odzieży. A  oto suknia 
w zorow ana na s tro jach  in d ia ń ­
skich z w łókna  natura lnego o- 
czy w iście i  ze skó ry  Zau ro jek- 
to w a li je  a rtyśc i p las tycy  z w ar 
szaw skie j S pó łdz ie ln i ..W zór”  

(Fot.: C A F-R adkiew icz)

przyczyną
wielu zgonów?

K IE D Y  w  K a l i f o r n i i  s t r a jk o w a li  
.eka-rze, z a re je s tro w a n o  ta m ... spa­
d e k  lic z b y  zgonów . N ie k tó rz y  ba­
dacze tw ie rd z ą , że ten  n ie o c z e k i­
w a n y  fa k t  s p o w o d o w a n y  b y ł 
z m n ie jsze n ie m  lic z b y  o p e ra c ji c h i­
ru rg ic z n y c h . Ta in te re s u ją c a  o b ­
s e rw a c ja  zn a la z ła  n iespodz iew ane  
p o tw ie rd z e n ie  w  ra p o rc ie  je d n e j z 
p o d k o m is ji k o n g re s o w y c h  USA.

P rze d  trz e m a  la ty  k o m is ja  do ­
szła  do podobnego s tw ie rd z e n ia : 
2.4 m llk w ia  A m e ry k a n ó w  p o dda ­
ło  s ię  w  1974 r . n ie p o trz e b n y m  
o p e ra c jo m  c h iru rg ic z n y m  — co 
s p o w o d o w a ło  b lis k o  12 ty s ię c y  zgo­
nów.

K ie d y  A m e ry k a ń s k ie  Zrzeszenie 
M e d yczn e  p ró b o w a ło  po d w a żyć  te  
u s ta le n ia  — sp e c ja ln y  p o d k o m ite t 
D iz e p ro w a d z ił k o le jn e  badan ia . 
O to  ic h  w y n ik i :  w  1977 r, p rze ­
p ro w a d zo n o  w  U S A  2 m il io n y  n ie ­
p o trz e b n y c h  o p e ra c ji c h iru rg ic z ­
n y c h  — w  w y n ik u  — k tó ry c h  ok . 
1Ó ty s ię c y  A m e ry k a n ó w  s tra c iło  
życ ie . S p ra w ę  bada obecn ie  a m e ry ­
k a ń s k i D e p a rta m e n t Z d ro w ia .

Rury wysokestopowe
ze... złomu

K A T O W IC E . Już  b lis k o  10 
to n  p re c y z y jn y c h  r u r  w yso ko s to p o  
w y c h  w y p ro d u k o w a n o  w  b r .  w  sos 
n o w ie c k ie j H u c ie  im . M  B u czka  
ze... z łom u . W  ra m a c h  c z y n u  na 
35-lecie P o ls k i L u d o w e j zespó ł fa ­
c h o w c ó w  z c ią g a m i r u r  n r  1, k ie ­
ro w a n y  p rzez  in ż . Jó ze fa  J a w o r­
sk iego , p o s ta n o w ił szu ka ć  oszczęd­
nośc i m a te r ia ło w y c h  p o p rzez  w y ­
k o rz y s ta n ie  o d p a d ó w  p o w s ta ją c y c h  
w  p roces ie  p ro d u k c y jn y m . W ty m  
c e lu  w y k o n a li  o n i w ła sn e g o  p o m y ­
s łu  u rzą d ze n ie  s łużące  do czo ło w e ­
go łą cze n ia  o d p a d o w y c h , k r ó tk ic h  
o d c in k ó w  ru r .  Ja k  w y k a z a ły  do­
św ia d cze n ia  — te  do tych cza s  w y ­
sy ła n e  na z ło m  f ra g m e n ty  ru r ,  po 
s ta ra n n y m  z e so a w a n lu  s ta n o w ią  
p e łn o w a r to ś c io w y  m a te r ia ł do 
da lszego p rz e ro b u .

JACQUES RISSER

Tłum.: Jadwiga Ziętowska 
o Librairie Plon, 1974

---------------------------------- 138 —_________________

O detchnął lże j. Sygnały a larm o we w  okn ie  w y s ta w o -. 
w ym  nie w łączy ły  się. Ponownie sp raw d z ił czas. W lam a  
me zajęło m u dwadzieścia m inu t. Ty leż samo m ia ł jesz­
cze do dyspozycji. N ie zw leka jąc zam kną ł teczkę i w su­
nął ją  do wnętrza sklepu. W śliznął się przez o tw ór 
gtową naprzód kuląc do m aksim um  ramiona. Praw­
dziwa gim nastyka. W ylądow ał na podłodze, wyłożo­
nej g rubym , ciem nonieb ieskim , w e łn ianym  dywanem .

Rozkoszne ciepło panowało wewnątrz. Z im ow e sza­
re św ia tło  przedostawało się skąpo poprzez zamaza­
ne szyby.

Smcey roze jrza ł się po wnętrzu. T rzy  d ług ie  kon­
tua ry  ze _ szkła otaczały kasę. W itry n y  zainsta low a­
ne w zd luz ścian zaw ie ra ły  artystyczne w yro b y  z ma- 
syioncgo srebra. To już by ła  fo rtuna . A le  za duży ba­
gaż/ Podszedł do kontuarów . Chron ione szkłem  ga­
b lo ty  o fe row a ły w ie lk i w ybór p ie rśc ien i. łańcuszków  
ze z la ta, ale wszystkie te kosztowności strzeżone by­
ty sygna łam i a la rm ow ym i. Za interesow ał się stela­
żem. Przesuwana szyba, zam knię ta na zw ycza jny  ma­
ty  zamek, dodała m u otuchy. O be jrza ł ją  uważnie. 
Nie do tkną ł żadnego dzw onka alarm owego. Jasne, ju ­
b ile rzy  oba w ia ł’ się raczej kradzieży z zewnątrz.

O tw orzy ł, teczkę z narzędziam i t w yciągną ł śrubo­
kręt. W je dne j c h w ili o tw o rzy ł zamek. Po c h w ili wa­
hania pchnął szybę, k tóra  przesunęła się bez tru d u  i  
hałasu B łyskaw iczn ie  opróżn ił stelaż. Praw dziw e żn i­
wo! ,

Po obrob ien iu  stelaża zainteresował się kasą. W p ływ  
gotów ki pod ra tow a łby  jego finanse zan im  u p łyn n i 
k le jno ty . Przykucną ł macając palcam i pod kasą w  
poszukiioaniu ewentualnego przewodu alarm owego. 
Nie o d k ry ł żadnego W yprostow ał się. Śm ia ło w e tkną ł 
ostrze ś rubokrę tu  w m ałą szparkę m iędzy drzewem  
a szufladą Zam knięcie ustąp iło  z trzaskiem . K ilk a  
banknotów i czeki. Z ab ra ł pieniądze, pozostawiając 
resztę
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Zainsta low any w  g łęb i sklepu sejf n ie  zainteresował 
go. N ie m ia ł an i czasu an i „p rzyb o ró w ” , żeby„ się n im  
zająć. Sincey p o w ró c ił w ięc do kontuarów . Pragął 
odkryć  sieć rozgałęzień urządzenia alarm owego. Jego 
palce przesuioaly się w zd łuż przewodu M ała  w yp u ­
kłość pod dyw anem  wskazywała na obecność urządze­
nia W ymacał d ru t in s ta la c ji kończącej się m ałą pu- 
szeczką, k tó re j dok ładn ie  się p rzy jrza ł. Spraw a bez­
nadzie jna! W swoim  rodza ju  cudo te ch n ik i! Bez no­
życ z izolacją, k tó ry m i by odcią ł połączenie od sta­
c y jk i, każda inna m anipu lac ja  w yw o ła ła b y  a larm . Z 
bólem serca porzuc ił m yśl opróżnienia gablot. Rozej­
rzawszy się po ras ostatn i zam knął swoją teczkę W y­
dosta ł się przez o tw ó r w yc ię ty  w  szybie i  w y lądow a ł 
w  budce. Ręką namacał kolbę re w o lw e ru  zatkniętego  
za pasek od sjyodni. Pokrzep iony kon tak tem  z b ro ­
nią opuścił m a ły  k iosk

N a jspoko jn ie j w  świecie w s iad ł do fu rgone tk i. Za­
puśc ił m otor i. o p u śc ił miejsce postoju. Dojechawszy 
do rogu u lic y  Castig lione skręc ił na praw o w  k ie ru n ­
ku  T u ile r ie s  C zu ł się wspania le odprężony, zabezpie­
czony przez pew ien czas przed k łopo tam i p ieniężny­
m i.

. *  •  *

Rodhia i B ic n te ri p ow itan i przez małego boya. we­
szli do h a llu  hotelu. Pom inąwszy k ilk a  szczegółów 
wnętrze b 'do  tak ie  samo. jak uje wszystkich innych  
hotelach. Obszerny ha ll, recepcja, luksusowe salony, 
puszyste dyw any  Przyjem ne w a ru n k i życia Podeszli 
do recepcji

Za kontuarem  recepcjonista pochylony nad gazetą, 
podniósł głowę. W ygląd obu mężczyzn za in trygow a ł 
go Nie pasowali zbytn io do luksusowych ram  hote lu

— Policja śledcza' — poinformo^wał B ian te ri ściszo­
nym  głosem

Po raz dziesiąty w dn iu  dzisiejszym  o ka zy im ł swo­
ją leg itym ac ję  Na dłuższą metę było  to nużące

Recepcjonista odetchnął. Przez chw ilę  w z ią ł ich za 
gangsterów

— Czym  mogę panom służyć?
— Poznajecie go? — zapyta ł B ia n tć ri w y jm u ją c  z 

kieszeni fo tog ra fię  Bruno Sinceya.
Recepcjonista p rz y jrz a ł się z zainteresowaniem  

tw a rzy  na zdjęciu, któ re  m u pokazano. Przez chw ilę  
szukał w  pam ięci, potem  zaprzeczył ruchem  g łow y.

— Ten pan n ie należy do naszych gości.

fe d n )
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Przedstawiamy naszych laureatów Edia Z llgOWyCll boisk

I h  l i i  pierwszym.,

b rym  partne rem  w  tandem ie, 
TR ENER W aldem ar M osbauer ścigał się na 1 km . W  ty m  cza- 

do dm a dzisiejszego ża łu je , że sie w  w yścigu na 1 km  m epo- 
B ys iek  n ie  w ys ta rto w a ł o ro k  dz ie ln ie  panow ał znakom ity  
wcześniej. G dyby m ło d z iu tk i po lsk i ko la rz , Janusz K ie rzkow - 
k o la rz  Sokola z Choszczna sfci, k tó ry  w y g ry w a ł także naj- 
ucaestniczył w  1968 r. w  w y ś c i-  w iększe św ia tow e im prezy. R. 
gu  ko la rsk im  „G łosu Szczeciń- Konkolewska p róbow a ł w ięc 
skiego”  d la  początkujących, m o - szczęścia w  sprin tach. W  roku  
że n ie  b y łb y  trzec i Jak w  1989 o lim p ijs k im  w spó ln ie  z K . K a - 
roku , ale ju ż  w tedy b łysn ą łb y  czałą s ta n o w ili zgrany tandem  
w ie lk im  ta len tem . M osbauer ma G ry fa , k tó ry  zdobył m istrzostw o 
„o ko ”  i  w  16-le tm m  chłopcu, P o lsk i. W  sprinc ie  Ryszard 

* K o n ko le w sk i uzyskał, ja ko  je -

k io ry  m arzy ł o w ie lk ie j k a r ie -  sprzęt. R. K o nko le w sk i „odzie- 
rze szosowca, o ty m  by ścigać dz iczy ł”  ro w e r po je d n ym  z 
się na drogach P o lsk i i za g ra -  reprezentantów . Na rowerze 
nicą zapewne ju ż  w tedy o d k ry ł-  tym , k tó ry  liczy  sobie 14 la t, R. 
by ta le n t torow ca, ta k  ja k  to  K o nko le w sk i jeźdz i do dnia 
b y ło  w  1969 r. dzisiejszego. Może przyczyną

M ŁO D Y  chłopiec z Choszczna słabszych re zu lta tó w  by ła  
ro b ił ka rie rę  b łyskaw iczn ie . Już  m niejsza niż u innych  zawod- 
w 1970 r. tre n e r W aldem ar n ikó w  odporność psychiczna... 
M osbauer ściągnął go do Szeze- Jedno jest pewne — Ryszard 
cina i w c ie li ł do to ro w e j k a d ry  K o nko le w sk i b y ł ta len tem  czy- 
G ry fa . W  tym  sam ym  roku , po s te j wody. B yć może pod koniec 
in ten syw ne j p racy i n iezłych sw ej k a r ie ry  osiągnie w ie lk i 
rezu lta tach, Ryszard K o n ko le w - w yn ik . Takiego zdania sa tre ­
ski został członkiem  k a d ry  na- nerzy.
rodow e j. A  w  ro k  późn iej roz- K O L A R Z  G ry fa  tre n u je  więc 
począł w a lkę  o awans do kad ry  bardzo p iln ie . N adal m arzy o 
o lim p ijs k ie j.  Początkowo nie ty m  by choć raz być p ierw szym , 
zwracano uw ag i na młodego, B y, znow u stanąć na  n a jw yż - 
surowego jeszcze ko larza ze szym pod ium  m is trzos tw  Po lski, 
Szczecina. K o n ko le w sk i szybko ty m  razem  w  konku rencjach  
jednak ro b ił postępy. N a torze  in d yw idua lnych . T. R E K
okaza ł się wszechstronny. B y ł 
znako m itym  sprin te rem , do-

Z  okazji 34 rocznicy 

wyzwolenia Stargard«

Zawody pływackie
dzieci

W  S T A R G A R D Z IE  o d b y ły  się za­
w o d y  p ły w a c k ie  d z ie c i, zo rg a n iz o ­
w a n e  przez K lu b  P ły w a c k i N e p ­
tu n  z o k a z j i  34 ro c z n ic y  w y z w o le ­
n ia  m ia s ta . W  p u n k ta c j i  d ru ż y n o ­
w e j  z w y c ię ż y li z a w o d n ic y  Z K S  S t i­
lo n  G o rz ó w  — 184 p k t .  p rz e d  K P  
N e p tu n  S ta rg a rd  — 16« p k t .  W śród  
z a w o d n ik ó w  s ta rg a rd z k ie g o  k lu b u  
n a j le p ie j s p is a li s ię  B ea ta  C h w a r- 
szczyńska , k tó ra  w y g ra ła  100 m  st. 
do  w . i  200 m  s t. zm ., o ra z  z w y ­
c ięzca trz e c h  k o n k u re n c j i  — T a ­
deusz K ły s z e jk o  — 400 m  st. dow ., 
100 m  s t. d o w . i  200 m  s t. zm . Z  
p ły w a k ó w  S t ilo n u  na  w y ró ż n ie n ie  
z a s łu ż y li:  R o b e rt P o le w s k i, J u l i ta  
B u jk o  i  J a ro m ir  B o ro w s k i.

Czy powstanie 
w Szczecinie

związek motorowodny?
D Z IA Ł A C Z E  s p o r tó w  m o to ro w o d ­

n y c h  i  n a rc ia rs tw a  w o d n e g o  tw ie r ­
dzą, że d y s c y p lin y  te  m a ją  w  
S zcze c iń sk ie m  w ie lk ą  p rzysz łość . 
M o to ro w o d n ia c y  le g ity m u ją  s ię  ju ż  
ś w ie tn y m i w y n ik a m i.  Z  k lu b ó w  
„ D e l f in ”  i  L O K  w y w o d z ą  s ię  m i­
s trz o w ie  P o ls k i.  P o n a d to  je s t duża 
rzesza m o to ro w o d n ia k ó w - tu ry s tó w  
1 co raz  w ię c e j n a rc ia rz y  w o d n y c h . 
Is tn ie je  ta kże  p o trze b a  s ta łego  
szk o le n ia  m o to rz y s tó w  w o d n y c h  
m .  i.n. na  p o trz e b y  W O P R . T y m ­
czasem  s p ra w a m i m o to ro w o d n y m i 
w  S zcze c iń sk ie m  n ie  m a s ię  k to  
z a jm o w a ć . N a  ra z ie  s z ko le n ie  m o ­
to rz y s tó w  i  s te rn ik ó w  p ro w a d zą  

i  W O PR , ło d z ie  re je s t ru je  
P Z Z , k tó r y ,  ja k  w ia d o m o , z a jm u ­
je  s ię  ja c h t in g ie m  I  z t e j  r a c j i  
je d n o s tk a m i p ły w a ją c y m i,  a le  pod 
ż a g la m i. W  te j s y tu a c j i  g ru p a  dzia  
łą c z y  s p o r tó w  m o to ro w o d n y c h  z 
naszego m ia s ta  p o s ta n o w iła  w y s tą ­
p ić  z w n io s k ie m  p o w o ła n ia  w  w o j.  
szcze c iń sk im  O k rę g o w e g o  Z w ią z k u  
M o to ro w o d n e g o  i  N a rc ia rs tw a  W od 
nego. In ic ja ty w a  cenna  i są d z im y , 
że s p o tk a  s ię  ^ » p rz y c h y ln y m  s ta ­
n o w is k ie m  w ła d k T s p o r '

d yn y  po lsk i ko la rz , usta lone m i­
n im um  o lim p ijs k ie  —  aa O lim ­
piadę do M onach ium  je d n a k  nie 
pojechaŁ Dopiero  po O lim p ia  
dzie za kw a lifiko w a n o  go do 
ka d ry  na m istrzostw a  św iata. 
S ta rto w a ł w  San Sebastian w 
sprincie i  w  tandem ie, w spóln ie 
z A. Bekiem . 5—0 m iejsce w  
tandem ie i  9— 12 w  sp rinc ie  — 
do dnia dzisiejszego stanow ią 
jego na jw iększe osiągnięcia na 
św ia tow ych  torach. Co praw da 
późn ie j w y g ra ł jeszcze na za­
wodach w  N R D  z a k tu a ln ym  
wówczas m istrzem  św ia ta  
sprincie, Francuzem  M ore lo« , 
a le  b y ły  to  zaw ody tow arzys­
k ie  —  na im prezy o charakte­
rze m is trzow sk im  nie w y je ż ­
dżał, choć w  Polsce zna jdow a ł 
się zawsze w  czołówce. Jest w  
n ie j zresztą do dn ia  dzisiejsze­
go.

Ryszard K o nko le w sk i, k tó ry  
ta k  znakom icie rozpoczął swą 
ka rie rę  sportową, nie osiągnął 
takiego p u łapu  ja k i m u przepo­
w iadano. Z łoży ło  się na to  w ie ­
le przyczyn. N ie w ą tp liw ie  t ru d ­
no b y ło  się przedrzeć przez 
„g ru pę  łódzką”  prowadzoną 
przez łódzkiego trenera . Spory 
w p ły w  na w y n ik i m ia ł także

i  będąc  d ru ż y n ą  n ie  g o r­
szą, m ecz o c z y w iś c ie  p rze g ra ła .

Przed majową imprezą

18 drużyn
w XXXII Wyścigu Pokoju
,9 5 ? .a ?L1^ a t P.R 2 Y _  te g o rocznego , zg łoszen ia  I *  zespo łów . w  P radze  

1 w y ś c ig u  P o k o ju  g d z ie  m ie ś c i s ię  w  b ie żą cym  ro k ugd,z ie  m le < c l sU? w  b ie żą cym  ro k u  p o o a » , że o trz y m a  I ł  ju ż  o f lc ja ln e  s e k re ta r ia t  w y ś c ig u , o c z e k u je  się 
Jeszcze na  p o tw ie rd z e n ie  zg łoszen ia

Siatkówka

VIH LO w  finale
wojewódzkim
W C Z O R A J w  h a li s p o r to w e j p rz y  

u l.  N a ru to w ic z a  o d b y ł s ię  f in a ł  w o  
jew ódn łc i w  p iłc e  s ia tk o w e j d z ie w ­
czą t s z k ó ł p o n a d p o d s ta w o w y c h . W 
im p re z ie  s ta r to w a ły :  Z S R o l. *  D ą ­
b ia , ZSO *e Ś w in o u jś c ia  o ra z  go­
spoda rz  V I I I  L O .

P ię k n y  sukces o d n io s ły  d z iew czę  
ta  V I I I  L O , k tó r e  w  d e c y d u ją c y m  
o p ie rw s z y m  m ie js c u  s p o tk a n iu  po 
k o n a ły  re p re z e n ta n tk i Z S R oi. z Dą 
b ia  3:1 (16:4, 7:13, 15:5. 17:15). Z w y ­
c ię s k ie  s p o tk a n ie  g r a ły  w  n as tę ­
p u ją c y m  s k ła d z ie : B . L e ch , B . S zy­
d ło w s k a , D . W ese lak , M . D yd o , D. 
W ró b le w s k a  o ra z  A . R oszak. T re n e  
re m  zespo łu  je s t p . M . L e w ic k i.

D z iś  n a to m ia s t w  s a li g im n a ­
s ty c z n e j T e c h n ik u m  M e ch a n iczn e ­
go w a lczą  c h ło p c y . (b t)
D R U Ż Y N A  G R Y F A  N A J L E P S Z A

C Z T E R Y  ze sp o ły  w z ię ły  u d z ia ł w  
m ię d z y z a k ła d o w y m  t u r n ie ju  p i łk i  
s ia tk o w e j z o rg a n iz o w a n y m  przez 
Z a k ła d o w ą  R adę K u l tu r y  F iz y c z ­
ną } ł  T u r y s ty k i  P P D iU R  „ G r y f ” .

“ A Ł N O W IC Z  (R u ch ) C Z T E R Y  ż ó ite  k a r t k i  b y ły  e ie k - . 
r a t ,  ^ 4 1  s a m o d z ie ln y m  l id e -  tern n ie s p o rto w y c h  za g ra ń  p i łk a -  
re m  n a jle p s z y c h  s trz e lc ó w  e k s tra -  rz y  w  m in io n e j k o le jc e . B y w a ło  
K iasy . B a rd z o  s k u te c z n y  w io sn ą  ju ż  znaczn ie  w ię c e j, a w ię c  z d ys - 
K a z im ie rz  K m ie c ik  (W is ła ) z n ó w  c y p lin ą  n ie  je s t źle. N a w o ka n d ę  
z d o b y ł b ra m k ę  j m a na ko n c ie  W y d z ia łu  D y s c y p lin y  P Z P N  t r a f ią  
ty le  sam o c e ln y c h  tr a f ie ń ,  co  ty m  razem : W o jc ie c h  T y c  (O d ra ), 
M a łn o w ic z  O b a j s t r z e l i l i  po 10 go- B o g u s ła w  S k ib a  (S ta l), A d a m  K r u -  
“ • » b ra m e k  z d o b y li R om an pa (P o lo n ia ) i  R ysza rd  K u rz e p a
Ogaza (S z o m b ie rk i)  i  J e rz y  D w ó r -  (A rk a ) ,  
c z y k  (Z a g łę b ie ), a po 8 — W ło d z i-  •  *  •
S “ * ”  * l az.îïï (Z a g łę b ie ) 1 A n d rz e j „N A U K A  m e  poszła  w  la s ”  -  to  
&zarma<en (S ta l). p o w ie d ze n ie  o d n ie ść  m ożna do

* •  •  k ra k o w s k ie g o  a rb it ra " ' A le k s a n d ra
r 7 v ó n v  , „  S u ch a n ka . W ub . sezonie na S ta -

f> iłka rze  o d z w y - d ło n ie  W o jska  P o lsk ie g o  p o ka za ł 
« a  g ry  na d o b ry c h  cze rw o n ą  k a r tk ę  K a z im ie rz o w i

bo iskach?  W  sobotę  I  n ie d z ie lę  n a - D e y n ie , co w y w o ła ło  „b u rz ę ”  i  se- 
w ie rz c łm ie  s ta d io n ó w  b y ły  zn acz- dz ia  m ia ł n ie p rz y je m n o ś c i. W  n ie -  
n .e  lepsze n iż  d o tą d , a m im o  to  d z ie ln y c h  „d e rb a c h  s to lic y ”  sędzia 
o g ó ln y  p o z io m  s p o tk a ń  o d b ie g a ł S u chanek  w o la ł w ię c  n ie  s ięgać 
znaczn ie  od  ro z g ry w a n y c h  w cześ- do k ie s z o n k i. - T o le ra n c y jn e  s k ło n -  
n ie j,  w  z im o w e j aurze , na  b ło t -  noś c i a rb it ra  s z y b k o  z a u w a ż y li 
n is ty e h  b o iska ch . S trz e lo n o  ty lk o  p i łk a rz e  i  na b o is k u  m n o ż y ły  się 
8 b ra m e k . . . .  fa u le . A  w ię c  — i ta k  ź le  1 ta k

n ie d o b rze .
D Z IW N Ą  d ru ż y n ą  je s t P o lo n ia

B y to m . F a c h o w c y  c h w a lą  Ją za L IG A  S T A D IO N Ó W
u m ie ję tn o ś c i te ch n iczn e , często m a
w  m eczach  przew agę , a m im o  to  Z A S K A K U J Ą C O  n is k ie  n o ty  
p rz e g ry w a  m ecz za m eczom , la d o -  P *d ly  w  m in io n e j k o le jc e  s p o tk a ń  
le n c ja  s trz a ło w a  b y to m ia n  >est bo - 1 Łl8ł  w  k o n k u rs ie  „LŁga  s ta d io - 
w ie ra  z a d z iw ia ją c a . W  n ie d z ie ln y m  n ó w ”  T y lk o  d w a  k lu b y  — P ogoń 
m e c z u  z R uchem , P o lo n ia  n ie  po- * Ł K S  z d o ła ły  os iągnąć g ra n ic ę  
t r a f i ła  w y k o rz y s ta ć  n a w e t rz u tu  50 p u n k tó w , na p o zo s ta łych  o b ie k ­

ta ch  ju ro rz y  m ie l i  sp o ro  zastrze­
żeń . W  n ie s p o r to w e j a tm osfe rze  

» p rz e b ie g a ł m ecz G w a rd ia —L e g ia . 
O rd y n a rn e  o k r z y k i pod  adresem
sędziego  i  p iłk a rz y ,  b u te lk i  i  św ie  
ce  d y m n e  rzu ca n e  na b o isko  sp ra ­
w i ły ,  G w a rd ia  s tra c iła  w ie !«  
p u n k tó w . W p ra w d z ie  w iększość  in ­
c y d e n tó w  p ro w o k o w a li s y m p a ty c y  
L e g ii,  a le  z a n ie d b a n ia  o rg a n iz a c y j­
ne b y ły  e w id e n tn e .

W  ta b e li p ro w a d z i n a d a l W is ła  
504 p k t .  p rze d  Ś ląsk iem  486 p k t .  * 
P og o n ią  470 p k t .  x

Deyna gra
w i zespole Manchesteru

K A Z IM IE R Z  D E Y N A , k tó re g o  
p e ry p e tie  w  d ru ż y n ie  M a n ch e s te ru  
C ity  w y w o ła ły  spore  za in te re so w a ­
n ie  p ra sy  b r y t y js k ie j  i  p o ls k ie j 
w y w a lc z y ł os ta te czn ie  m ie js c e  w  
p ie rw s z e j je d e n a s tce  tego k lu b u . 
Po d o b ry m  w y s tę p ie  w  m eczu pu ­
c h a ro w y m  z B o ru ss ią  M o e n ch e n - 
g la d b a ch  D e yn a  w y s tą p i ł  w  zespo­
le  M C  w  p o je d y n k u  lig o w y m  
p rz e c iw k o  lo n d y ń s k ie m u  A rs e n a ło ­
w i.  I  ty m  razem  w y s tę p  D e y n y  
b y ł  w  p e łn i u d a n y . N a jle p s z y  p i ł ­
k a rz  M a n c h e s te ru  C ity  C h a n n o n  
s tw ie rd z i ł  w  w y w ia d z ie  te le w iz y j­
n y m : — „D e y n a  » k lim a ty z u je  się 
w  d ru ż y n ie  czego n a le ż a ło  o c z e k i­
w ać bo je s t on  d o s k o n a ły m  za­
w o d n ik ie m ” .

D E Y N IE  u d a ła  s ię  rz a d k a  s z tu ­
k a  w y jś c ia  z w yc ię sko  z p u b lic z n e ­
go  s k ry ty k o w a n ia  w ła d z  k lu b u . W 
b r y ty js k ic h  zespo łach  p iłk a rs k ic ij 
k ie ro w n ik  d ru ż y n y  i  t r e n e r  sp ra ­
w u ją  d y k ta to rs k ą  w ła d zę  i  n ie  d« 
p o m yś le n ia  je s t u d z ie la n ie  przes 
z a w o d n ik a  w y w ia d ó w  p rasow ych , 
k r y ty k u ją c y c h  ic h  p o sun ięc ia .

k o la rz y  K u b y , k tó r z y  w s tę p n ie  w y  
ra z i l i  chęć s ta r tu  w  t e j  n a jw ię k ­
sze j a m a to rs k ie j im p re z ie  k o la r ­
s k ie j.

K a n d y d a c i «Jo s ta r tu  w  W yśc igu  
P o k o ju  in te n s y w n ie  t re n u ją ,  p rz y ­
g o to w u ją  s ię  s ta ra n n ie  do  te j  im ­
p re z y  z a w o d n ic y  ZSRR, CSRS, 
N R D  i  P o ls k i,  k tó r z y  t r a d y c y jn ie  
Już n a d a ją  to n  w a lce  na  tra s ie . 
P rz y ja z d  s i ln y c h  e k ip  za p o w ia d a ­
ją  je d n a k  ta kże  fe d e ra c je  k o la r ­
ski®  k r a jó w  za ch o d n io e u ro p e js k ic h . 
In te n s y w n e  p race  t r w a ją  w  k o m i­
te c ie  o rg a n iz a c y jn y m , sp ra w n e  
p rz e p ro w a d z e n ie  t e j  w ie lk ie j  im ­
p re z y  s p o r to w e j w ym a g a  przec ież 
ż m u d n y c h  i  d łu g o trw a ły c h  p rz y ­
g o to w a ń .

Podczas o s ta tn ie g o  pos iedzen ia  
k o m ite tu  o rg a n iz a c y jn e g o  w  P ra ­
dze w ie le  u w a g i pośw ięcono  sp ra ­
w ie  k o n t r o l i  a n ty d o p in g o w e j. P o  
ra z  p ie rw s z y  p ro w a d zo n e  będą pod 
czas m a jo w e j im p re z y  b a d a n ia  
a m y a n a b o łic z a e . P o s ta n o w io n o  je d  
noeześnle, d la  u n ik n ię c ia  w s z e lk ic h  
n ie p o ro z u m ie ń , op ra co w a ć  te k s t 
a p e lu  s k ie ro w a n e g o  do k o la rz y ,  w  
k tó ry m  w y ja ś n io n e  zos taną  szcze­
g ó ły  zw ią za n e  z o b o w ią z u ją c y m i 
podczas W P  p rz e p is a m i w  d z ie ­
d z in ie  k o n t r o l i  a n ty d o p in g o w e j. 
K a ż d y  z k o la rz y  o trz y m a  te k s t 
u lo tk i-a p e lu  w y d ru k o w a n y  w  sw ym  
o jc z y s ty m  ję z y k u . O rg a n iz a to rz y  
chcą  z ro b ić  w s z y s tk o  a b y  zapob iec 
w y p a d k o m  u ż y w a n ia  n ie d o zw o lo n eo- - ...___ «. ; — --------**•'*■* , wjrpauttum używania

I  E°  k tó r y  n i i  t y lk o  w y p a -
iafckarzf. P P ł> iU R  „ G r y f  . N a  | cza w y n ik i  s p o r to w e j w a lk i  a le  

¿,p,la s »Y/a L  z<‘  I  ^c s t ta k ż e  O gro m n ie  s z k o d liw y  d la  sp o i W yższe j S z k o ły  M o rs k ie j.  z d ro w ia  z a w o d n ik ó w .

Fałszywe nuty
w olimpijskim chórze

► k iD i z r a f  w Ł v 5 l< Ó 6 ‘l,l.ri ‘1n i? i :  Jeę cf e w z r5s ,a f - W ła śn ie  to  n ie -  In n e m u  m ia s tu . O bozem  
™ P °k o i w ro g o w  ru c h u  o l im p ijs k ie -  — ------- *-------------

s p o r to w y c h .

Dziś w  TV P

Cena olimpijskiego
awansu

— TO _ t y t u ł  a u d y c ji o p ra c o w a n e j 
p rze z  S zcze c iń sk i O środek  T V P , 
k tó ra  zo s ta n ie  nada n a  dz iś  o godz. 
1« na a n te n ie  o g ó ln o p o ls k ie j w  p ro ­
g ra m ie  I I .  w  ra m a c h  a u d y c ji 
„ S p r in te m  przez P o ls k ę ” .

,  ... -------------  p rz e c iw -
D iatla  1, 7- i . — i u ę u u  u ia u p ijS K ie - n ik ó w  O lim p ia d y  k ie r u ją  s i ły  a n ty
w ie l k i r a ^ w t p m ka« j ^ la  i e 8 Re a k c yJne s i ły  a n ty k o m u n i-  k o m u n is ty c z n e  w  U S A  i  W ie lk ie j 
™ ? p.or t u* _k r .« s tyczn e  i  a n ty ra d z ie c k ie  ro z w in ę ły  B r y ta n i i .  S o lo w ą  p a r t ię  w  ty m

p ro p a g a n d o w ą  w  ce lu  chó rze  z d e c y d o w a ł s ię  w y k o n a ć  
.ow am a p rz y s z łe j O lim -  p re m ie r  Iz ra e la  B e g in , k tó r y  wez-

u fa n iT  "  ńn  t r o i r ,  ------ i  z a tru c ia  p rz y ja c ie ls k ie j w a ł „ w o ln y  ś w ia t”  do  z b o jk o to w a -
O lim p ia d v  80 w ^ Ua r tv k i i? o SPi? da«r ?-a a tP<?s fe ry  k o n ta k tó w  s p o r to w y c h  n ia  ig rz y s k  m o s k ie w s k ic h , 
k o w a n y m  w 'c z Ä o n im S .  w i ? “ , i a  SJ? ' S  z a w o d n ik a m i ró ż n y c h  k r a -  P ró b y  z b o jk o to w a n ia  O lim p ia d y  
Z i r i -  i iS o o  S I K  , " . W  S, . u " 1 Jów ' E o zP °w s to ch n ia Ją  one oszczer w  M o s k w ie  p o d e jm u je  s ie  ró w n ie ż  
S o r t o w y ’" ¿ v b T 't s c h a s t k S ' ^ "  ? ' ‘  / ^ i o s k l .  ja k o b y  w a ru n k i p ra -  w  A u s t r i i  S zc z e g ó ln i B o r l iw X t o  

,  la L H A S T K A  de - c y  d z ie n n ik a rz y  w  M o s k w ie  m ia ły  w  ty m  w zg lę d z ie  o d znacza ła  
cze j kamGn f n ń iZao°toÓWroteJ„ i« SZCZer o d P °w i f dać p rze p iso m  o l im p i j -  a u s tr ia c k ie  ra ^ io  i  te le w iz ja 4  oraz  
s w y m  a m -k u le - ’  ° l  P W n i®k tó rz .y  c z ło n k o w ie  d z ie n n ik  „A rb e ite r z e itu n g ” , c e n tra l

M K O J m ie l i  m e o trz y m a ć  w iz  n y  o rg a n  S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i
PO raz p ie rw s z y  w  h is to r i i  r „  w ja z d o w y c h  i td .  I  to  w s z y s tk o  po A u s t r i i  (m im o  iż  g łó w n y  fu n k c jo -  

c h u  Olim n i t i k  W n  y i u u mn i ioSn "i7 ?1’ rzą d  ra d z ie c k i d o w ie - n a r lu s z  s p o r to w y  te j  p a r t i i  H e lle r
i - r ^ y s k  ™ o d b e d f^  S ie1 W k r f i , / 0«  Się ?  P °w, ie rz e n iu  f u n k c j i  je s t o d m ie n n e g o  zdan ia ).
c1aU stv?znvm ę z a in fe r ^ s o ia n 1̂  i T  gospodarza  Ig rz y s k  O lim p ijs k ic h  W sz y s tk ie  do tych cza so w e  p ró b y  
m i je s t o g ro m n e  1 ^  ẑ ? WI?i ł  p re z y d e n ta  ro z w in ię c ia  d y s k u s ji w ś ró d  ś w ia to -

WJ o s ta tn ic h  tra e ch  la ta c h  n ie ra z  i  S n m a ^ Ż? Ig rz y s k a  w y c h  k rę g ó w  s p o rto w y e h , k tó ra  do
m ia łe m  o k a z ie  zannznaA ?  . ?980; c d sb^ d ^  SI« zgodm e z re g u - p ro w a d z iła b y  do  p rz e n ie s ie n ia  O lim
g o to w a n ia m i do  O h m o ia L  k Z  1 1' vyn >°Sam,‘ M K O l. p lady-80  z M o s k w y  do in n e g o  m ia -
u lega  w ą tp liw o ś c i k t  » k rę ,g \  re a k c y jn e  w y s tę - sta  z a k o ń c z y ły  s ię  je d n a k  fia s k ie m .
M o s k w ie  ^ ~ l § rz y ^kia w  p u ^ą z a b s u rd a ln y m i p ro w o k a c y j-  N ie  p o d w a ż y ły  one d e c y z ji M K O l 
w 7 P łV d im łPrz,fy ^yŻ^ i^  pod  w ie lo m a  n y m ł ż ą d a n ia m i ood  adresem  M ię -  N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i iż  ś w ia to w y  
^ l n t ^ ^ l ? * k o l l » K £ S d B lS  S ? ’ narodA w f )!':  K o n » ‘ ó ‘ u  O l im p i i -  ru e b  w m  S m  n a S i t l  „to. , a O lim p ia d ą  w  sk iego . W n io s k u ją  o  p o zb a w ie n ie  re a k c jo n is tó w  n rz y c z y n ia la o  s ie  w
b ! ? X S  . “ K S r J S  “ 1  P tó w »  ,  o rg a n iz o w a n ia  to n  ' S S b  d o ^ d S S ^ t o J w o j ub i  oez w ą tp ie n ia  b ę d z ie  O lim p ia d y  I8B0 t .  I  p rz y z n a n ia  go ru c h u  o lim p ijs k ie g o

G RUPA czołowych po l­
skich lekkoatle tów  ak tua l­
n ie  tren u je  w  Zakopanem. 
Jest. wśród n ich  halowa m i 
s trzyn i Europy p lo tka rka  
Danuta Perka.

(Fot. C A F-M om ot)

Zwycięstwo W. Fibaka
W S T U T T G A R C IE  ro zp o czą ł się 

k o le jn y  t u r n ie j  te n is o w y  G ra n d  
P r ix ,  w  k tó r y m  b ie rze  ta k ż e  u d z ia ł 
W o jc ie c h  F tb a k . W p ie rw s z e j g rze  
P o la k  bez t r u d u  z w y c ię ż y ł H isz ­
pan a  M unoza  6:3, 6:0.
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W TO REK, 
27 M A R C A

DZIŚ:
Lidii, Ernesta 

JUTRO:
Anieli, Sykstusa

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  zm ien­

ne, przelo tne opady desz­
czu. Temp. do 13 st. W ia try  
południowo-zachodnie, u - 
m iarkow ane, w  poryw ach  
silne.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  990 hP a  (749 
m m  lig ) .  W c ią g a  d n ia  n ie ­
w ie lk i w z ro s t c iś n ie n ia .

rz y n ” ; 13 M U Z  — 
— m a la rs tw o  S t. 
B ie ń k o w s k ie j.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N . 
~  G o łę c in o , C H IR . — A rk o ń s k a ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o rz a n y ; 
N E U R O L O G IA  — U n i i  L u b e ls k ie j;  
D E R M A T O L O G IA  — A rk o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
19—7; D O R O S ŁY C H  — Je d n o śc i N a- 
ro d o w e l 12 -  g. 20—7 S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — Jednośc i N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7. N A D  O D R Ą  18 — R. 
15—8.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 — (dod .
o d r u tk i  i t le n )  te l.  345-51; M IC ­
K IE W IC Z A  101 — te l.  730-44; N A ­
R U S Z E W IC Z A  11 ( te l.  220-164); 
S T O Ł C Z Y N , N A D  O D R Ą  20 — te l. 
239-422; Z D R O JE , B A T . C H Ł O P ­
S K IC H  54 — 612-573.

p l. Ż o łn ie rz a  2 W szys tko  ju ż  b y ło  (k o lo r ) .  22.30 
K l im k ó w  s k ie j^  K s z ta łt  s ło w a  (k o lo r ) .

U W A G A : T V  zas trze g a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J  a n g ie ls k i.  15.05 J. r o s y js k i.  
16.15 A k to rz y  śp ie w a ją . 17 W ia d o ­
m o śc i. 17.15 „ K r a j  1 000 s ło ń c " ,  17.45 
„C ic h a  a w a n tu ra ” . 18.15 F i lm y  r y ­
su n ko w e . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. 19 O d p o w ie d z i. 19.25 P ro ­
gnoza p ogody , k ro n ik a .  20.30 M u ­
z y c z n y  spacer. 21.45 K ro n ik a .  22 
„N o w y  te a t r " .  22.45 W iadom ośc i.

Śr o d a

7.55 Jęz. a n g ie ls k i.  9.25 K ro n ik a .  
10 O b ie k ty w . 10.30 M u z y c z n y  spa­
ce r. 11.45 „N o w y  te a t r ” . 12.30 W iado 
m ośc i. 12.45 Jęz. a n g ie ls k i.  13.05 Od 
p o w ie d z i. 15.35 M u s ic a l „N o e  na 
K a r ls te in ie ” . 17 W iadom ośc i. 17.15 
P ro g ra m  s p o r to w y . 13.50 P o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 F r .  f i lm  
T V  „ D r  P in o t i  je g o  p a c je n c i” . 
19.25 P ro g n o za  pogody, k ro n ik a .  20 
R e p o rta ż  z H e tts te d tu . 20.45 S p o rt. 
22 K ro n ik a .  22.15 P ro g ra m  m u zycz ­
n y ,  22.45 W ia d o m o śc i.

P O L S K I - -  „D o n  J u a n ”  g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  — „ K u l ig ”  g. 19.

D E L F IN  ( te ł.  468-78) „S z p ita l P rze ­
m ie n ie n ia ”  g . 15.30, 20.15, po i., 1. 
18; ś ro d a : g. 9, 11, 13.15, 15.30. 18,
20.15, po i., 1. 18; K O S M O S  (te l.  380- 
03) „R o m a n  i  M agda”  g. 13.30, 16, 
p o i.,  1. 18; „S z a n ta ż ”  g. 9, 11.15,
18.15, 20.30, ang ., 1. 18 (w to re k  1 śro  
da ); B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „K o c h a ­
n y  d ra p ie ż n ik ”  g. 15.30, ra d ź .; „S e r  
p ic o ”  g. 17, 19.30, U S A . 1. 18 (w to ­
re k  i  á rodá ); C O LO S S E U M  (te l. 
458-18) „M ś c ic ie l”  g. 9, 11.15, 13.30,
16, 18.15, 20.30, U S A , 1. 18, pano­
ra m . (w to re k  i  ś ro d a ); P O L O N IA  
( te l.  22-18-34) „Z im o ro d e k ”  g. 15.30, 
ra d ź ., p a n o ra m .; .P onad  s tra c h e m ”  
g . 17.30, 19.30, f r . ,  1. 15 (w to re k  i 
ś ro d a ); P IO N IE R  (te l.  475-02) „ P iz y  
g o d y  C h ro b o tk a  R o b o tk a ”  g. 10.
17, p o i.; „ W i lk  g ra s u je ”  g. 11. 13. 
15. N R D ; „W ę s e la  n ie  b ę d z ie ”  g.
18, 20, p o i., 1. 15; „C z a rn y  K o rs a rz ”
g . 22, w ł. ,  I. 18. p a n o ra m , (w to re k  
i  ś ro d a ); w  środę o g. 18 i  20
„Z d ję c ia  p ró b n e ”  p o i.. 1. 15; Z A ­
M E K  — „O s ą d ”  g. 18. ru m ., 1. 18; 
M A R S  — „ P o lic ja n c i”  g. 16, 18. 20, 
U S A . 1. 18; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
je )  „ D ic k  ! Ja n e ”  g . 17.30, 19.30,
U S A . 1. 15; M E W A  (Z e le ch o w o )
„ O k r ą g ły  ty d z ie ń "  g. 17.30, p o i.;
P R Z Y J A Ż N  (Dątóie) „Ś m ie r te ln y  po 
Ścig”  g. 17.30, 19.30, f r . ,  1. 15; H U T ­
N IK  (S to łc z y n ) „ D r z w i w  d rz w i”  g. 
18. f r . .  I. 12: 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „O

Jeden m o s t za d a le k o ”  g. 18, a ng ., 
15, p a n o ra m .: B A J K A  (P o lice ) 

„O  je d e n  m o st za d a le k o ”  g . 16, 19; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż ) „ B a r ­
ro c o ”  g. 19. f r . .  1. 18; R O B O T N IK  
(P y rz y c e ) „R o c k y ”  U S A , 1. 15;
W TS ŁA  (G o le n ió w ) „Ż o łn ie rz e  w o l­
n o ś c i”  ra d ź ., 1. 12,. p a n o ra m ., cz. 
111 i  IV ;  „N ie m e  k in o ”  U S A , 1. 15; 
IN A  (S ta rg a rd ) „K o m b in a to r ”  N R D  
1. 15, p a n o ra m .

R E P E R T U A R  K IN  na  po d s ta w ie  
in fo r m a c j i  O P R F .

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21.

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 
50 — te l.  428-32 — g. 8—18.

K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rzy je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i od ­
je żd ża ją ce  — 933..

R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 918.

U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 
g . 8—19.

P R O G R A M  I  
(na  fa l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20. 21. 22. 
0.01
14.20 S tu d io  „R e la k s ” . 14.25 S tu d io  
„G a m a ” . 16. T u  Je d y n k a . 17.30 Ra- 
d io k u r ie r .  18 T u  Je d y n k a . 18.33 P ó ł 
w ie k u  p o ls k ie j p io s e n k i. 19.15 Z 
a lb u m u  p rz e b o jó w . 19.40 R zeszow­
s k ie  ta ń ce  lu d o w e . 20.05 K o n c e r t  
życzeń. 21.05 O lim p ijs k i a le r t  m ło ­
d z ie ż y . 21.28 U tw o ry  S ta n is ła w a  M o 
n iu s z k i. 22.23 Bydgoszcz na m uzyez  
n e j a n te n ie . 23 W ita  w as P o lska . 
0.07 K a le n d a rz  k u l t u r y  p o ls k ie j.  
0.12 N oe z m e lo d ią  i  p io se n ką  z 
Z ie lo n e j G ó ry .

P R O G R A M  I

15.30 T V  K lu b  S e n io ra . 16 D z ie n n ik  
(ko lo r)., 16.10 O b ie k ty w . 16.30 D zień  
d o b r y , ' t u  T e le w iz ja  (k o lo r ) .  16.50 
S tu d io  T V  M ło d y c h  (k o lo r ) .  17.25 
In te rs tu d io  (k o lo r ) . 17.55 S onda (ko  
lo r ) .  18.20 „Ś ró d z ie m n o m o rs k ie  p rz y  
g o d y ”  .(k o lo r ) . 18.50 R a d z im y  r o l­
n ik o m  (k o lo r ) . 19 D o b ra n o c , d z ie n ­
n ik  (k o lo r ) . 20.15 F ilm  T V  radź. 
„C z e rw o n e  ! c z a rn a ”  21.25 „ P r o ­
sce n iu m ”  (k o lo r ) .  22.18 D z ie n n ik  
(k o lo r ) .  22.25 W  o b ie k ty w ie  (k o lo r) .

P R O G R A M  II

18.30 Jęz. a n g ie ls k i.  17 Jęz. n ie m ie c ­
k i .  17.25 D la  d z ie c i „G a d a ją c e  z w ie r  
e ia d e łk o ” . 18 S tu d io  S p o rt. 18.30 
A n ty k w a r ia t .  19.10 K r o n ik a  (Szcz.)
19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 W to ­
re k  m e lo m a n a  (k o lo r ) . 21.15 „24 go­
d z in y ”  (k o lo r ) .  21.25 W ie c z ó r f i lm o ­
w y .

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — S z tu k a  P o­
m o rza  Z a ch o d n ie g o  X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
S z tu k a  p o ls k a ; P okaz  je d n e g o  Obra 
z u : W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  
g . 11—17, W A Ł Y  C H R O BR EG O  3 
— P o lska  nad B a łty k ie m  p rze d  
1 000 la t ;  P rz y ro d a  m o rz a ; G ospo­
d a rk a  m o rs k a  na P o m o rz u  Z achod ­
n im  1945—70- U rzą d ze n ia  i  m echa ­
n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h ;  D a w n a  
k u l tu r ą  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im ; K u l tu r a  A f r y k i  zachod­
n ie j :  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  na Po­
m o rz u  Z a c h o d n im : „S k rz y n ie  i  k u ­
f r y  posaźne P o m o rza  Z a ch ” ; X X X  
la t  S to c z n i im . A d o lfa  W a rsk ie g o  
1948—78; P ie n ią d ze , m e d a le  i  od zn a ­
cze n ia  P o ls k i w  60-lecie o d zyska ­
n ia  n ie p o d le g ło ś c i (1918—1978) g. 
11—17: S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze­
p ic h y  — D z ie je  S zczecina od  X  
■wieku do  w spó łczesnośc i; A rc h i­
te k tu r a  i  u rb a n is ty k a  S zczecina w  
X X X - le c ie  S A R P - Secesja -  w y -  
ro b v  p rz e m y s łu  a rty s ty c z n e g o ; A r ­
c h ite k tu ra  i  rz e m io s ło  b u d o w la n e  
S zczec ina  z p rz e ło m u  X I X  1 X X  
w ie k u  r . 11—17; Z A M E K  — P la k a t 
r o k u  1978; M a la rs tw o  i  ry s u n e k  Bo 
g u s ła w a  S zczepańsk iego : P la k a t, 
m a la rs tw o , g ra f ik a  i  ry s u n e k  p la ­
s t i k ó w  o k rę g u  b y d g o s k ie g o  i  B y d ­
goszczy g . 10—18- K A W  — p l. H o ł­
d u  P ru s k ie g o  8 — P race  g ra fic z n e  
p le n e ró w  m a ry n is ty c z n y c h  g. 10—17; 
G A L E R IA  „F A C T U M ”  — u l. B . 
K m  w o u s te e o  — fo to g ra f ia  ..Tu-

Sr o d a

8 i  6.30 T T R . 9 C hem ia  d la  k ł .  V I I .  
11.05 F iz y k a  d la  k l .  V I I I .  12 W ye h o  
w a n ie  m u zyczn e  d la  k l .  V H —V I I I .  
12.45 1 13.25 T T R . 14.30 W d ro d ze  do 
n ow ego . 15.30 N U R T  — nauczan ie  
p o c z ą tk o w e . 16 D z ,ie n n ik  (k o lo r ) .
16.10 O b ie k ty w . 16.30 D z ie ń  d o b ry , 
t u  T e le w iz ja  (k o lo r ) . 16.50 D la  d z ie ­
c i „S k a k a n k a ”  (k o lo r ) .  17.15 Lo so ­
w a n ie  M a łe g o  L o tk a  (k o lo r ) . 17.25 
T e le tu rn ie j „10 m in u t ” . 17.35 G łosy  
J a p o n ii.  18.05 M a g a zyn  h is to ry c z n y  
(k o lo r ) .  18.35 M ię d z y  n a m i ja s k i­
n io w c a m i (k o lo r ) .  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 K 1F  —  f i lm  
w ęg . „ N ie  d o kończone  z d a n ie ”  (k o ­
lo r ) .  22.40 D z ie n n ik  (k o lo r ) .  22.55 
R a p o rt w  s p ra w ie  s ie ro t.

P R O G R A M  I I

16.10 Jęz. ro s y js k i.  16.40 Jęz. a n g ie l­
s k i.  17.10 F i lm  CSRS „ L a to  z k o w ­
b o je m ”  (k o lo r ) . 18.45 „ U  nas w s z y ­
s tk o  d o b rze ”  (Szcz.). 19.10 K ro n ik a  
(Szcz.) 19.30 D z ie n n ik  (k o lo r ) . 20.15 
M a m  p o m y s ł (k o lo r ) .  20.45 „R o d o ­
w o d y ”  (k o lo r ) . 21.10 „24 g o d z in y ”  
(k o lo r ) .  21.20 Bez re ce p t. 21.50

P R O G R A M  I I  
(U K F  67,52 M H z)

W IA D O M O Ś C I: 13.30. 18.30. 21.30.
23.30.
14.10 W ię c e j, le p ie j,  n o w o cze śn ie j

14.25 T u  R a d io  — M oskw a . 14 45 
M u z y k a  M o z a rta  — V I I I  Sonata  
fo r te p ia n o w a  e -m o ll.  15.20 P o p o łu d  
n ie  d z ie w c z ą t i  ch ło p có w . 16 G ra  
S id n e y  B eche t. 16.10 Ś p ie w  c h ó ra l­
n y  — in te rp re ta c je .  16.40 „ K o tk a  
na d ro d ze ” . 17 O p e re tka  je j  tw ó r ­
cy  i  w y k o n a w c y . 17.20 „ B u k ie t  d ra  
m a ty c z n y ” . 18 A m a to rs k ie  zespoły 
p rz e d  m ik ro fo n e m . 18.25 P le b is c y t 
S tu d ia  „G a m a ” . 18.40 K ra jo b ra z y .  
19 K o n c e r t  w ie c z o rn y . 19.40 D om  ł 
m y . 20 R e d a k c y jn e  F o ru m . 20.20 
D z ie je  re c y ta ty w u  m u z y k ą  i  s ło­
w e m  op isane . 21.05 U tw o ry  G iusep ­
pe T a r t in ie g o . 21.40 P ie śn i G u iłla u -  
m e*a D u fa y a . 22 R a d io w y  T y g o d ­
n ik  K u l tu r a ln y .  22.40 P o lska  m u ­
z y k a  w spó łczesna.

P R O G R A M  I I I  
(U K F  66.74 M H z)

14 W s z y s tk ie  u tw o ry  fo r te p ia n o w e . 
15.05 M u z y k a  m ło d e j g e n e ra c ji.
15.40 G a ry  B ro o k e r  so lo . 16 R e p o r­
ta ż . 16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 Nasz 
ro k  79. 17.05 M u zyczn a  poczta  U K F .
17.40 B ie ls z y  o d c ień  b luesa . 18.10 
P o li ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.25 Czas 
re la k s u . 18 K ą ty  w id z e n ia . 19.15 L a  
F ie s ta . 19.35 O p era  ty g o d n ia . 19.50 
R y b i c a r. 20 Z  m o je j p ły to te k L
20.40 M a g a zyn  k u ltu ra ln y .  21 G a ry  
B ro o k e r  z zespo łem  P ro c o l H a ru ra . 
21.35 A n to lo g ia  p io s e n k i f r a n c u ­
s k ie j.  22.08 G w ia zd a  s ie d m iu  w ie ­
c z o ró w . 22.15 F o n o te k a  X X  w ie ­
k u .  23.05 M ię d z y  d n ie m  a snem .

P R O G R A M  IV  
(U K F  68,78 M H z)

14.45 R zeszow scy c y m b a liś c i.  15 W ia 
dom ośc i. 15.05 „M a ty s ia k o w ie ” .
15.40 K s ią ż k i,  do k tó ry c h  w ra c a ­
m y . 16.05 D z ie c i sp e c ja ln e j t ro s k i.
16.25 R o zm o w y  o sp ra w a ch  ro ln ic ­
tw a . 16.40 P A W . 17 M iło ś n ik o m  m u  
z y k i  k la s y c z n e j ste reo . 17.30 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.05 T ry b u n a  
W yb rze ża . 18.25 K lu b  p od  zn a k ie m  
z a p y ta n ia . 19.15 Jęz. a n g ie ls k i.  19.30 
K o n c e r ty  B ra n d e n b u rs k ie  B acha. 
20,20 I I  M ię d z y n a ro d o w y  K o n k u rs  
K w a r te tó w  S m y c z k o w y c h . 21.15 
N U R T . 22.15 P rą d y  i  p o g lą d y . 22.35 
S zko ła  Ś re d n ia  d la  P ra c u ją c y c h .

R O Ż N E

W E Z M Ę  w  d z ie rża w ę  
lu b  a je n c ję  p e n s jo n a t 
z zap leczem  k u c h e n ­
n y m  b l is k o  m o rza . O- 
fe r ty :  81075 „P ra s a ”  — 
K ra k ó w , W iś ln a  2.

1018-K
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  te l.  82-18-07 po 
16. 4977-G

T A P E T U J E M Y  i  m a lu ­
je m y  m ie s z k a n ia  — te l. 
385-86. 42S5-G
N A P R A W A  p ra le k  au ­
to m a ty c z n y c h . te le fo n  
23-11-51. 3583-G
A U T O D I A G N O S T Y K  A  
L in d e g o  8, te l.  721-26.

P rz e g lą d y , re g u la c je  — 
d ro b n e  n a p ra w y .

22235-G
Z M O T O R Y Z O W A N I —
w y w a ż a n ie  k ó ł,  w y m ia  
na o g u m ie n ia , w y m ia ­
na  k lo c k ó w  h a m u lc o ­
w y c h . S z e ro k i a s o r ty r 
m e n t opon , Z ie lo n o g ó r­
ska 5. 4114-G

A N T E N Y  723-64. 3537-G

A N T E N Y  61-39-86.
2774-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j 
ne W P H W  S zczec in , u l. 
W ie lk a  25, czyn n e  w

godz. 8—17. T V  c z a rn o ­
b ia ła  te l.  356-96, T V  k o ­
lo ro w a  te l.  359-55. —
G w a ra n c ja  6 m ie s ię cy .

199-K
COLOR T V  pog o to w ie  
— 23-24-96. 3852-G

PO G O TO W IE  te le w iz y j 
ne K ra w c z y ń s k i,  te ł.  
226-681. 3292-G

PO G O TO W IE  te le w iz y j 
ne te l. 75-821. D u d z ik .

3360-G
PO G O TO W IE  te le w iz y j 
ne te l. 231-460. 4204-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j 
ne M ie czys ła w  U zn a ń - 
s k i 22-38-32. 4301-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j 
ne J a k im o w ic z  386-27.

2180-G
P O G O T O W IE  T V  te l.  
80-904. 3254-G

N A U K A

U C ZĘ  m a te m a ty k i te l. 
820-928. 4176-G

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R Z E D A M  dom  p a r­
te ro w y , s ta n  s u ro w y  — 
20 k m  od P oznan ia  
p rz y  tra s ie  E-8, d z ia ł­
ka  3 200 m  k w . S t. P lu ­
ta , T a rn o w o  P odg ó rn e , 
P oznańska  88. 1G16-G

D U Ż Y  dom  p ię t ro w y  z 
p rz y b u d o w a n y m  pom ie  
szczen iem  na w a rs z ta t 
w  K ie k rz u  k o ło  P ozna ­
n ia  — sprzedam . E lżb ie  
ta  M a tu sza k , K ie k rz ,  
u l.  K ie rs k a  1. 1017-K
P O ŁO W Ę  b liź n ia k a  z 
dużą d z ia łk ą  w  P iłc h o - 
w ie  sp rzedam . O fe r ty :  
B i u ro  O głoszeń Szcze­
c in  4695.

K U P N O

K U P IĘ  n ie s p ra w n ą  lo ­
d ó w kę  s p rę ż a rk o w ą  lu b  
a g re g a t. T e ł. 22-81-83.

4038-G
K U P IĘ  g ita rę  h iszp a ń ­
ską  lu b  k o n c e rto w ą  ~  
te l.  465-55 Szczec in  od 
godz. 19.30. 4867-G

S P R Z E D A Ż

N O W E G O  F ia ta  126 
(1979 r . )  sp rzedam . T e l. 
23-33-29, godz. 17—19.

5213-G
.M ĘSKĄ k u r tk ę  s kó rza ­
ną m odną  sprzedam . — 
T e ł. 232-408. 3932-G

R U R K I — g o fry ,  p u n k t 
h a n d lo w o -p rz e m y s ło w y  ! 
sprzedam . A tra k c y jn a  1 
m ie jsco w o ść  n a d m o r­
ska . Ł ó d ź , te ł.  415-42 — 
w ie czo re m . 1019-G
S P R Z E D A M  ła d n ą  p a l­
m ę fe n ik s . — T e le fo n  
23-31-69. 4473-G
4-M IE S IĘ C Z N E G O  o w ­
c za rka  p o d h a la ń sk ie g o  
— sprzedam . W ia d o ­
m ość S ta rg a rd  Szczec in  
s k i u l.  J u g o s ło w ia ń ­
ska 8/4. 36-P
M A S Z Y N Ę  do o b ró b k i 
d re w n a  i  p iłę  e le k try c z  
ną sprzedam , Ż e le ch o - 
w o , u l.  D z ia łk o w a  24 
(od  K ru c z e j) .

4425-G
W A R T B U R G A  312
(p rz e jś c ió w k a ) — sprze 
dam . te ł.  77-144, od
16— 19. 4456-G
D O B E R M A N A  — ro cz ­
ną  s u k ę  — sprzedam . 
W iadom ość  a l.  W o j. 
P o lsk ie g o  132/3.

4456-G
W Ó Z E K  g łę b o k i w e lu -  
ro w y  c z e rw o n y  p ro ­
d u k c j i  a u s tr ia c k ie j — 
s ta n  id e a ln y  — sprze­
da m . a l. Jednośc i N a ­
ro d o w e j 20/8 a.

4465-G
S E A T A  858 — sp rzedam  
Ż u b ró w  1/46, te l.
17- 31-29 do godz. 15.

4467-0
z e n i t  T T L  — sp rze ­
dam  te l.  22-01-73.

4471-G
S P R Z E D A M  Volkswa<ge 
na c o m b i 1600 —
(1972) o ra n g e , te ł. 
722-61. 4472-G

L O K A L E

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -3, 
43 m  k w . na O s ied lu  
P rz y ja ź n i,  za m ie n ię  na 
w ie ksze  m oże b yć  do- 
m e k  w o ln o  s to ją c y . — 
W a ru n k i do u zg o d n ie ­
n ia , te l.  726-38. 4476-G
P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  
p rz y  s ta rs z e j osobie. — 
T e l. 22-01-73. 4475-G
O STR Ó W  W lk p . — M -3 
z a m ie n ię  na  m ie szka n ie  
w  S zczec in ie  lu b  w  P o ­
zn a n iu , te l.  22-01-73.

4474-G
Z G U B Y

17 M A R C A  w  n o cy  w  
ta ksó w ce  w iś n io w e j 
„ F ia t ”  na tra s ie  
h o te lu  Reda pozosta­
w io n o  a p a ra t fo to g ra f i­
czn y  z la m p ą  b ły s k o ­
w ą . U czc iw e g o  zn a la z­
cę p roszę o  z w ro t, al. 
W o js k a  P o lsk ie g o  23/26 

5075-G
24. I I I .  na o d c in k u  u lic  
R o s tw o ro w s k ie g o  — M o 
d rze w sk ie g o  z g u b io n o  
cza rn ą  dam ską  to rb ę  i 
d o k u m e n ta m i o s o b is ty ­
m i na n a z w is k o  M a ria  
G a ca l. U czc iw ego  zna 
lazcę  p roszę o  z w ro t za 
w y s o k im  w y n a g ro d z e ­
n ie m  — pod adresem : 
u l.  M o d rz e w s k ie g o  23/3.

5210-G

23 marca 1979 r. zmarł przeżywszy 
73 lata ukochany Mąż, Ojciec, Teść 

i Dziadek

śp.

Antoni Myk
Uroczystości pogrzebowe odbyły się 
26 marca br. na Cmentarzu Cen­

tra lnym  w Szczecinie

o czym zawiadamia 
z głębokim żalem

Zakładom pracy, delegacjom, kole­
gom, koleżankom, przyjaciołom, są­
siadom, krewnym, znajomym i wszy­
stkim, którzy okazali nam serce —• 
współczucie w  bolesnych chwilach 
i wzięli udział w  pożegnaniu —  

ostatniej drodze

ŚP

Wiesława Seredyńskiego
składają serdeczne podziękowanie 

R O D ZIC E Z  RO D ZIN Ą .

Pracownicy poszukiwani
PR ZED SIĘB IO RSTW O  PAŃSTW OW EJ  

K O M U N IK A C J I SAMOCHODOW EJ

Oddział Towarowo-Spedycyjny 
w  Szczecinie, ul. Mieszka I  62,

zatrudni osoby posiadające uprawnienia 
kierowcy zawodowego kat. „B ” w  celu 

podniesienia kw alifikacji do kat. „C”.

W a ru n k i p rzy jęc ia : posiadanie up raw n ie ­
n ia  ka t. „ B ”  i  roczny staż pracy w  za­
wodzie k ie ro w cy  w  uspołecznionym  za­
k ładz ie  pracy, pozy tyw n y  w y n ik  badań 
psychotechnicznych i  le ka rsk ich , u regu lo ­
w any stosunek do służby w o jskow e j. W  
okresie  szkolenia ku rsanc i za tru dn ie n i 
będą na stanow iskach zastępczych. B liż ­
szych in fo rm a c ji udz ie li D z ia ł S p raw  
Osobowych i  Szkolenia Zaw odow ego po­

k ó j 307 i  309 te l. 82-18-59.
979-K

PR ZED SIĘB IO RSTW O  
TRAN SPO RTO W O -SPRZĘTO W E  

B U D O W N IC TW A  
„TR A N SB U D ” —  SZCZECIN

■airudni:

kierowców z kat. „C” i wyższą prawa  
jazdy do pracy na terenie budowy 
Zakładów Chemicznych „Police I I" .

Zgłoszenia p rz y jm u ją : O ddzia ł Transpor­
to w y  n r  1 w  Szczecinie, u l. O bo trycka  
14b, teL 22-16-41 wewn. 62. O ddzia ł T rans­
p o rto w y  n r  V I I  w  Policach, u l. P io tra  

i  Paw ła , te l. 17-47-13.

W a ru n k i p racy i  p łacy do uzgodnienia na 
m iejscu. P rzedsiębiorstw o u m oż liw ia  p ra ­
cow n ikom  podnoszenie k w a lif ik a c ji zawo­
dow ych. Zam ie jscow ym  g w a ra n tu je m y za­
kw a te row an ie  w  hotelach robotn iczych 
z m ożliw ością ko rzys ta n ia  ze stołówek.

885-K

S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W  
N IE W ID O M Y C H

w  Szczecinie, ul. A rm ii Czerwonej 15

zatrudni zaraz lekarza w  pełnym w ym ia­
rze godzin na stanowisko kierownika  

Przychodni Przyzakładowej.

W a ru n k i pracy i p łacy do uzgodnienia 
z inspektorem  le ka rsk im  Przychodn i Re­
h a b ilita c ji Zaw odow ej In w a lid ó w  W ZS I 
w  Szczecinie, ul. S łowackiego 1S, te l. 

22-35-44.
1022-K

„KURIER S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  ..p R A S A  ~  KSIA2KA -  RUCH” W Y D A W C A : S ^ z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  S zczec in ie  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zczecin, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, s k ry tk a  pocz tow a  70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M
ta r ia ’  red . na cze ln y  457-41, s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21. s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w ew n . 83), d z ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 42 - 77, d z ia ł spo . to  w y _  379-5 , d  i  4 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O g łoszeń 394-34, red . p o ra n n a  (po  godz. 6) 224-028. 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d d z ia ły  R 5 W  ..P rasa --  K s iązK a 
R u c h ”  o raz U rzę d y  P ocz tow e  i  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń  I  k w a r ta ł i  p ó łro cze  ro k u  następnego , na c a ły  ro k  J®. *  . ®arnAW;Pn ia
p o p rzedza jącego  o k re s  p re n u m e ra ty  na pozos ta łe  o k re s y  r o k u  bieżącego. C ena p re n u m e ra ty  ro c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p ra c y , in s ty tu c je  ; o rg a n iz a c je  . _ r „ „ l irn „
na p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  RS W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a tego  O d d z ia łu  w  U rzędach  P o c z to w y c h  bądź u ęcz y  c le l i  ia s t^ p r  en urn e-

...........................w y łą c z n ie  w  U rzę d a ch  P o c z to w y c h  bądź u  d o rę cs .
R uch ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw , u l. T o w a ro w a  5
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„Latarnie morskie” Przed ważną decyzją

154atek wybiera

NA ulicach w  centrum  
Szczecina p o ja w iły  się ta ­
k ie  oto „ la ta rn ie  m orsk ie ”  
Są one widoczne z daleka 
— czarne i żółte pasy oraz 
pulsujące pomarańczowe 
św ia tła  nie mogą pozostać 
n ie  zauważone. Są to in s ta ­
low ane przez W PEUK (na 
zlecenie P E D iM -u ) nowe 
p y lo n y  ostrzegające k ie rów  
ców, że zbliża ją się do w y­
sepki. Na razie W PEUK za 
k u p ił 56 tych urządzeń 
produkow anych przez Spół­
dz ie ln ię  P racy „P o lsp o rt>> w  
Jelenie]  Górze. W krótce  
nadejdą dalsze dostawy. W 
p ierw szym  etapie p rzew i­
du je  się ustaw ien ie  około  
100 nowych pylonów.

P rzew idu je  się, iż p lano­
wana p a rtia  zostanie zain- 

• stalowana na szczecińskich 
ulicach do końca maja. (su)

Foto: Z Jodkow ski

DO K O Ń C A  R O KU S Z K O L N E G O  w praw dz ie  jeszcze da 
leko ale przed m łodzieżą, k tó ra  kończy szkoły podstawowe 
już teraz stoi tru d n a  f znacząca decyzja w yb o ru  k ie ru n ku  
dalszej nauki.

W śród studentów  WSM

Pocztowe kłopoty
B A R D Z O  N A R Z E K A J Ą  na d z ia ­

ła ln o ś ć  p o c z ty  s tu d e n c i W SM  za­
m ie s z k u ją c y  w  a k a d e m ik u  ..Pas­
s a t” , W iększość z n ic h  pochodz i 
b o w ie m  z ró ż n y c h  m ia s t P o ls k i l 
w s z y s tk im  za leży na u trz y m y w a ­
n iu  re g u la rn e j k o re s p o n d e n c ji z 
p r z y ja c ió łm i i  ro d z in ą . A  w ła ś n ie  
w ty m  w zg lę d z ie  u tru d n ie ń  jest 
sporo.

O tó  k ie d y ś  na b u d y n k u  a ka d e ­
m ik a  b y ła  s k rz y n k a  p o cz to w a . P o­
te m  p rze n ie s io n o  Ją n ie co  d a le j,  
u m ie szcza ją c  na s łu p k u  b liż e j 
je z d n i.  T e ra z  — w  o gó le  Ją z l i ­
k w id o w a n o ! N a  d o m ia r  z łe g o  ró w ­
n ież  n ie re g u la rn ie  p rzych o d zą  do 
m ie s z k a ń c ó w  „P a s s a ta "  l is ty  z 
k r a ju .  N p . eksp re s  w y s ła n y  z Ł o ­
d z i do S zczecina d o c ie ra  do a d re ­
sa ta  d o p ie ro  po 6 d n ia c h !

(<1>

Kronika wypadków
W M A G A Z Y N IE  o d z ie ż o w y m  na 

te re n ie  C P N  szcze c iń sk ie g o  p o r tu  
z n a le z io n o  w c z o ra j z w ło k i p ra c o w ­
n ik a  C P N , 59 -le tn ie g o  S ta n is ła w a  
K .,  m ie szka ń ca  u l.  K r ó lo w e j J a d ­
w ig i.  O k o lic z n o ś c i w s k a z u ją  na to  
iż  S ta n is ła w  K . p rz e b y w a ją c  sa­
m o tn ie  w  m a g a z y n ie  z a s ła b ł nag le  
i  z m a r ł p ra w d o p o d o b n ie  na za w a ł 
S'erca.

D O  D Y Ż U R N E G O  s z p ita la  na 
o d d z ia ł c h iru rg ic z n y  p rz y w ie z io n o  
w czo ra jsze g o  p o p o łu d n ia  p ra c o w n i­
k a  p ry w a tn e g o  w a rs z ta tu  ś lu s a r- 
s k ie g d  p rz y  u l.  K a d łu b k a , 38-le t- 

, n ie g o  R ysza rd a  S., k tó re m u  spad ła  
na g ło w ę  c ię żka  m e ta lo w a  'ru ra .  
S ta n  ra n n e g o  je s t b a rd zo  po w a żn y .

O K O Ł O  godz. 18 na u l.  G d a ń ­
s k ie j.  w  o b rę b ie  p rz e jś c ia  d la  p ie ­
szych  na w yso ko śc i B asenu G ó r­
n icze g o  „ S y re n a ”  S Z B  5675 k ie ro ­
w a n a  przez H e n ry k a  G p o trą c iła  
p rz e c h o d n ia , Ja n a  S. R a n n y  1 p rze ­
b y w a  ze z ła m a n y m  po d u d z ie m  w 
s z p ita lu .

D O W Ó D C A  S tra ż y  P o r to w e j za­
tr z y m a ł w c z o ra j 2 6 -le tn ie g o  M a ­
r ia n a  K .,  k tó r y  u s iło w a ł w yn ie ść  
z p o r tu  s k ra d z io n e  2 k g  k a w y . 
M a r ia n  K . zo s ta n ie  - p o c ią g n ię ty  do 
o d p o w ie d z ia ln o ś c i k a rn e j.

O godz. 22 na u l.  S w a ro życa  k i l ­
k u  p rz e c h o d n ió w  z a trz y m a ło  d w u  
m ężczyzn , k tó r z y  w ła m a w s z y  się 
do sa m ochodu  u s iło w a li u ru c h o m ić  
s i ln ik .  2 6 -le ln ie s o  C zesław a W . i 
22 -le tn ie g o  J a ro s ła w a  R . p rz e k a z a ­
no  w  ręce m i l ic j i .  (ap)

Nie trzeba czekać do soboty!

Sprzątamy 
Szczecin

CHOĆ  reporte rzy  „K u r ie ra ”  się zapał i każda in ic ja tyw a , 
tw ie rdzą , że „czystość pow o li Szczególnie spore pole do po- 
w k r  cza do m iasta” , każ- p isu w  te j dziedzin ie  będą 
dy w iosenny spacer zmusza do m ieć chyba szkoły oraz pla- 
sm utne j re fle k s ji:  u lice  i ców ki ośw iatowe, 
jezdnie n ie są tak schludne, ja k  A w ięc najb liższa sobota — 
b y ły  niegdyś. dniem  ogó lnom ię jskich , gene-

Kaz po raz n a tra fia m y  na ra lnych  porządków. Nie należy 
oazy brudu i n ieporządku, a jednak b yn a jm n ie j czekać do 
topn ie jący  śnieg u ja w n ia  s te rty  te j pory z za łożonym i rękam i... 
odpadków. Chodzim y w  tum a - Roboty jest bow iem  sporo i 
r.ach ku rzu , bo w ia tr  zw iewa jedna akc ja  niczego tu  do koń- 
z jezdn i piasek, k tó rym  n ie ca nie za ła tw i. (ten)
tak  daw no zwalczano s ku tk i

Nowe „dzikie" 
śm ietn ik i

goło ledzi i  ślizgaw icy.
Każda porządna gospodyni 

rob i w iosenne porządki. Czas 
w ięc na jw yższy, byśm y i m y — 
uważając się za gospodarzy 
Szczecina — zabra li się za ge­
nera lne sprzątanie. By do na­
dejścia p ra w d z iw e j w iosny p rzy
w r ó c ić  m ia s tu  s c h ln r i r w  f  ¿ s+p'  Fa k ż e , lic z n e - „ d z ik ie ”  w y s y p is k a  w r o c ic  m ia s tu  s c m u a n y  l  e s te -  śm ie c i w  c e n tra ln y c h  p u n k ta c h
ty c z n y  w y g lą d .  m ia s ta . In s p e k to rz y  M ie js k ie j S łu ź -

U rz ą d  M ie js k i z a a p e lo w a ł o Po.rz iid k o w e j podczas sw ych  
n o m o c  i i i?  n n io .™  o b ch o d o w  n a t ra f ia ją  ra z  po raz nap c m o c  ju z  W C Z e sn .e j. Dn.em s te r ty  o d p a d ó w , m a k u la tu ry  czv 
g e n e r a ln y c h  p o r z ą d K o w  m ia ła  resrztk i s ta ry c h  m e b li,  k tó re  „ p r z y ­
b y ć  sobota. 17 bm. N ieste ty o z d a b ia ją ”  tra s y  w y lo to w e  l  zaeisz 
p r z e w r o t n a  m a r c o w a  a u r a  u n fe
m o z i iW l ia  Wówczas tO zadanie, to  p rz y  ul. ul. E n e rg e ty k ó w  1 P rze  
Zam iast za szczotki i  m io tły , s trz e n n e j o ra z  w  b e zp o ś re d n im  są- 
szczecinianie m us ie li się jąć spf ĘS ie ) e wygląda'‘S S S i * Nja „ l “Ś  
łopat, by uprzątnąć z chodm - w s p a n ia łe g o  o g ro d u  „R ó ż a n k a ”  w  
ków  i je zdn i grubą w a rs tw ę  P a rk u  K a s p ro w ic z a  
Śniegu. O b e cn ie  t rw a  d o chodzen ie , k tó re

“ a k i  w s k a z u ją ,  że  S l i  ¡ ¡ T u m Z t .
t y m  r a z e m  W .o s n a  z a g o ś c i ła  j u z  g d yż  n ie  zawsze m ożna u s ta lić  
n a  d o b r e .  W ładze m iasta ape- w ła ś c ic ie la  ś m ie c i. Je d n o  je s t p cw  
lu ją  w ięc ponownie do wszy- ^ i , , c f e k a  s ° \  ob o k  za s łu żo n e j k a ry ,  
s tk ich  m ieszkańców, by w  n a j-  £ bireądku?°PrOWadZer" a tere",J 
bliższą sobotę, t j.  31 m arca p rzy -

Z PO M OCĄ 15-la tkom  p rzy - datkow o liczbą m iejsc w szko 
chodzą rodzice i w ychow aw cy; łach ponadr>odstawowych. 
w szkołach przez cały ro k  pro-
wędzona jest akc ja  in fo rm ą c y j-  5s4‘EK e?e” i , S " n  ™ Ról
na o specjalnościach zawodo- opuści 4 52C młodzieży. Czekać na 
wych, na k tó re  Is tn ie je  społecz- nii* Tedzie w oddziałów w liceach 
ne zapotrzebowanie. W domu uS S ,
natom iast rozm ow y op.era ją  s ię  p rzeznaczono  d la  ch ło p có w , a sao 
także na am bic jach rodziny. d la  d z ie w czą t, w l ice a ch  zaw odo-
W s 7 V ? tk ip  tp  w v n n r lk n w p ' w y ch  do 13 o d d z ia łó w  p rz y jm iewbzysiKie te w ypadkow e, zam - sie 470 u c z m ó w . w  czym  l75 d / ie w -
teresowam e m łodego człow ieka, czą t. N a jw ię c e j,  bo aż 43 o d d z ia ły  
jego predyspozycje rodzinne klas 1- beda m iał>' te c h n ik a . N aukę  
Diany i rady korygow ane są do- )« ? £ * ,J c Z .  U

sadn icze  s z k o ły  zaw o d o w e  d la  nie-
— — ......— ..... —----------------------------------— - p r a c u ją c y c h  m a ja  ł  080 m ie js c  (570

c h ło p c y  i  510 d z ie w czę ta ), a ta k ie ż  
s z k o ły  d la  p ra c u ją c y c h  (d a w n ie jsze  
p rz y z a k ła d o w e ) m ie ć  będą m ie jsca  
d la  1 890 u c z n ió w  W su m ie  — p o ­
nad 6 000 m ło d z ie ż y  p o d e jm ie  po 
w a k a c ja c h  n a u kę  w  naszym  rriieś- 
c ie . na po z io m ie  p o n a d p o d s ta w o ­
w y m . J a k  w id a ć  — bedz ie  to  p rz e ­
de w s z y s tk im  n a u ka  zaw odu.

W c a ły m  w o je w ó d z tw ie  do lic e ó w  
o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  w s tą p i 2 180 
osób . do lic e ó w  z a w o d o w y c h  — 680. 
do  te c h n ik ó w  -  2 160 i do zasadn i­
czych  szkó ł z a w o d o w ych  — e 800 
u c z n ió w . F a k t iż w  Szczec in ie  
m ie js c  w  szko ła ch  p o n a d p o d s ta w o ­
w y c h  jest w ię c e j n iż  a b so lw e n tó w  
„p o d s ta w ó w e k ”  w iąże  się z ly ra  
że p ro w a d zo n a  jest tu  n a u k a  u n i­
k a ln y c h  sp e c ja ln o śc i, je d y n y c h  d la  
k i lk u  w o je w ó d z tw  (n p . L ice u m  
S z tu k  P la s ty c z n y c h , L ic e u m  M e d y ­
czne) lu b  n a w e t d la  ca łego  k ra ju  
(L ic e u m  -M o rsk ie . T e c h n ik u m  B u d o ­
w y  O k rę tó w ). U czyć  sie w ie c  beda 
tu ta j  ta kże  m ło d z i spoza naszego 
re g io n u .

PR ZY is tn ie jącym  systemie 
kształcenia, przed n ik im  nie za­
m yka się d e fin ity w n ie  d rog i do 
poszerzania w iedzy, zdobywania 
wyższych k w a lif ik a c ji,  ko n ty ­
nuow ania nauk; T y lk o  n iew ie ­
le (ponad szósta część) abso l­
w entów  szczecińskich szkół pod­
staw ow ych dostanie się do l i ­
ceów ogólnokształcących, skąd 
g łów n ie  nap ływ a ją  kandydaci 
na wyższe uczelnie. D latego też 
przy przyjęciach będzie obow ią - 
zyw a ł konkurs św iadectw  — 
dostaną się ci. k tó rych  do tych­
czasowe w y n ik i nauczania ro ­
k u ją  ukończenie przez nich 
szkoły średn ie j, a po m aturze — 
podjęcie studiów .

T O  P R A W D A , że decyd o w a ć  o 
ty m  trz e b a  dość w cześn ie . \ to  w

okres ie , g d y  ro z w ija ją c y  s ię  fiz y c z ­
n ie  i p sy c h ic z n ie  m ło d z i lu d z ie  n.e 
-¡a o so bow ośc iam i w  p e łn i u k s z ta ł­
to w a n y m i. A le  ta k ie  są w y m o g i ży ­
cia W ła ś c iw ie  w y b ra n y  zaw ód t  
rz e te ln e  w y k o n y w a n a  p raca , są 
ź ró d łe m  s a ty s fa k c ji,  k tó re g o  n ie  
m ożna n o m iia ć  o rz y  p o d e jm o w a n iu  
decyz j i

Jeszcze można się zgłosić

PO te g o ro c z n e j z im ie  pozos ta ły

Kurs sióstr PCK
W K W IE T N IU  b r . P C K  o rg a n i­

zu je  w S zczec in ie  2 -m ie s ię czn y  
k u rs  s ió s tr  p o g o to w ia  PCK. U k o ń ­
czenie szk o le n ia  z a p e w n ia  s ta łe  
e ta to w e  z a tru d n ie n ie  w ra z  z 
w s z e lk im i u p ra w n ie n ia m i p ra c o w ­
n ic z y m i w je d n y m  z p u n k tó w  
o p ie k i nad  s a m o tn y m i c h o ry m i w  
d om ach

W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  na k u rs  
jest w ie k  od 18—55 la t ,  d o b ry  s tan  
z d ro w ia  o raz u k o ń cze n ie  s z k o ły  
p o d s ta w o w e j Z g łoszen ia  (św iadec­
tw o  s zko ły  p o d s ta w o w e j do  w g lą ­
d u ) m ożna k ie ro w a ć  do s ie d z ib y  
P C K  p rz y  a ł W o jska  P o ls k ie g o  63. 
te l. 86-449

Pierwiosnki 
na Pogodnie

RO b ia łych  przebiśniegach, 
p ierw szych kw ia tach  w iosny, w  
ogródkach (m. in. na Pogodnie) 
z a k w it ły  p ie rw iosnki. Barwne, 
czerwone i żółte k w ia tk i stano­
w ią  ładną ozdobę ogrodu i  su­
geru ją  nam, że zim owe ch łody  
i  śnieni szybko nip u irń rń  łs n )

nietrzeźwość...
droższa

O D  p ie rw sze g o  k w ie tn ia  po­
b y t w  Izb ie  W y trz e ź w ie ń  be­
dz ie  k o s z to w a ł d ro ż e j. O p ła ta  
w z ro s ła  z 270 z ł do 400 z ł za 
..noc leg ' D o tychczas , zw łasz­
cza ,w d n i p o p u la rn y c h  im ie ­
n in  czy ś w ią t o k o lic z n o ś c io ­
w ych . k l ie n tó w  Izb ie  W y ­
trz e ź w ie ń  n ie  b ra k o w a ło . Może 
obecna p o d w y ż k a  o p ła t  s p ra ­
w i. iż z w o le n n ic y  n a p o jó w  
w y s k o k o w y c h  będą s ta ra l i  sie 
w  ra z ie  p rz e b ra n ia  m ia r k i w 
o ie iu  s p o k o jn ie  w ró c ić  do w ła  
snego m ie s z k a n ia , a b y  u n ik ­
nąć d o d a tk o w y c h  kosz tów ?

rsu)

Notatnik szczeciński
O  K ^ U B  „B o n  T ó n ”  p rz y  a l.  

W yz w o le n ia  85 zaprasza  dz iś  o go ­
d z in ie  17 na p re le k c ję  p t. „W s p ó ł­
czesny t r y b  ż y c ia  a d o le g liw o ś c i 
u k ła d u  p o k a rm o w e g o ”

O  D Z li ł  o godz 21 w  S C K  „ K o n ­
tra s ty ”  o d b ędz ie  s ię  t r a d y c y jn y ' 
w to re k  ja z z o w y  z u d z ia łe m  zespo­
łu  „ D ix i lo v e r s ”  o ra z  g o ś c in n ie  w y -  
s tę p u ją ce g o  szw e d zk ie g o  zespo łu  
„ S tc m o r g e l”

O  Z O K A Z J I zb liż a ją c e g o  się 
D n ia  S łu ż b y  Z d ro w ia , w  h a llu  Do­
m u  K u l tu r y  B u d o w la n y c h  (a l. Boh. 
W a rsza w y  84/35) zo s ta je  o tw a r ta  
w y s ta w a  h a ftu  i  m a la rs tw a  le k a ­
rz y  s zcze c iń sk ich  — m a łże ń s tw a  
M a r i i  j R ysza rdą  S ak.

O  W K L U B IE  „R e m e d iu m ’* odbę 
dz ie  s ię  dz iś  o godz. 18 s p o tk a n ie  
/  c z ło n k a m i S zczec ińsk iego  K lu b u  
A rk ty c z ń e g o . O  sw o ich  w ra ż e n ia c h  
z z im o w e g o  p rz e jś c ia  p rzez  Z a to ­
kę  B o ln ic k a  w  1978 ro k u  m ó w ić  
będz ie  m g r  S te fa n  M a ta le w s k i. 
P re le k c ja  — boga to  ilu s tro w a n a  
p rz e z ro cza m i.

<> S Z C Z E C IŃ S K I O d d z ia ł T o w a ­
rz y s tw a  L ite ra c k ie g o  im . A . M ic ­
k ie w ic z a  zaprasza ju t r o  na o d c z y t 
cir B ożeny  C h rz ą s to w s k le j z U n i­
w e rs y te tu  P o zn a ń sk ie g o  — „S z k o l­
n y  p rz y m u s  le k tu ro w y  — o g ra n i­
czen ia  i szanse”  I „ 6  k s z ta łc e n iu  
l i te r a c k im ” . W y k ła d y  odbędą się 
w  sa li 2« i 37 w  g m a ch u  W SP. u l.

s tą p ili do generalnego sprząta 
nia.

Chodzi o uporządkow anie  o 
toczenia zakładów  pracy, osied­
li  m ieszkan iow ych, placówek 
hand low ych , p rzystanków
tra .a w a jo w ych , u lic  p rzy le ­
g łych  do p a rkó w  oraz nie za­
gospodarowanych placów. L iczy 
się każda para rąk . L iczy

SzGzecinianki
przyśpieszają

wiosnę
W  O S T A T N IM  o k re s ie  znaczn ie  
z ro s ło  za in te re s o w a n ie  pań  o b u ­

w ie m  w io s e n n y m  a n a w e t ty p o w o  
le tn im . W s k le p ie  ..C h e łm k a ”  np. 
n a jw ię k s z y m  p o w o d ze n ie m  od b l i ­
sko  ty g o d n ia  c ieszą s ie  b u ty  m o ­
k a s y n y , p a n to fle  na m o d n y c h  w y  
so k ic h  a c ie n k ic h  obcasach a ta k  
że le k k ie  s a n d a łk i w -ykonane z 
b a rw n y c h , te k s a so o o d o b n ych  tk a ­
n in . J a k  s ię  o k a z u je , w  za kupach  
s zcze c in ia n e k  w io sn a  k ró lu je  iuż 
na ca łego . (su)

2 u u i ł u u  cm . o f ic e r  d y ż u rn y  
K M  M O  w  S zczec in ie  d o w ie d z ia ł 
się, że pa lacz c o .  o b s łu g u ją c y  
k o t ło w n ie  w  re jo n ie  N iebuszew a , 
u s łysza ł p łacz  dz ie cka  w  p iw n ic y  
je d n e g o  z d o m ó w . N a ty c h m ia s t 
s k ie ro w a n o  ta m  o o e ru ją c y  w  p o b li 
żu  ra d io w ó z  p o g o to w ia  m i l ic y jn e ­
go.

F u n k c jo n a r iu s z e  w k ro c z y l i  do / 
p iw n ic  b u d y n k u  p rz y  u l. K a d łu b ­
ka  29. U s ły s z e li ta m  k w ile n ie  
d z ie c k a . Id ą c  za g łosem , d o ta r l i  
do opuszczonego b o ksu . T e ra z

Z milicyjnych kronik

Niemowlę w piwnicy
p lą cz  dz ie cka  d o b ie g a ł "w y ra ź n ie  ' k °  ' " “ W 1-. < * '* ) .  n ie c h c ia n e m u  d z ie c k u . H a li,
ze s to ją ce g o  k o s z y k a  K o s z y k  b y ! ?»m o ?
m a ły . w ik l in o w y ,  o k rą g ły .  T a k i ja

- .u  życ ie?  na K . m ia ła  w ie le  szans ro z w ia z a -
,a ,y  w im im iw y  oicra<*fv • rn ir i ta P o . t rw a ją c y c h  m ie s ią c  p o szu k i- n ia  sw o ich  p ro b le m ó w . M o g ła  o d - 
ie  sp rze d a w a n e  są na* tu r /y ń s k im  S i nl?,c h ’ ?n a l?Z łono  w y ro d n ą  m a t-  dać n ie m o w lę  do d o m u  d z ie cka ,

ta rg o w is k u  tu rz y n s k im  k<J. o k a z a ła  się n ia  26 le tn ia  K a l i -  m o g ła  po zo s ta w ić  je  w  s z p ita lu .
Po p o d n ie s ie n iu  w ie czka  fu n k -  na za">ips?Jiala p n :y  u l. N ie rn - M o g ła  w reszc ie  zgodz ić  s ie . b y  

c jo n a r iu s z e  u ir z e l i  1i»>topV o w p  ce w ic .?a- Ia  m ło d a  k o m e ta  ma jesz a d o p to w a ło  je  je d n o  z b e zd z ie t- 
w n ę trz u  n o w o ro d k a ' D z ie cko  z a w i- ' C?e bziecka>, k l ° re  je d n a k  n ych  m a łż e ń s tw . Z a m ia s t tego  w y -
n ię te  b y ło  w  k a  w f !e k  ś ta re j d a m - w y c h o w u ją  .e j ro d z ice . San a /a -  b ra ła  m ną  d ro g ę  -  z b ro d n i, 
s k ie i b lu z k i d o le  c i- iło  n i r i in w ie  m ie s z k iw a ła  do tych cza s  ze s w o im  W p ra w d z ie  n ie  z a b iła  n o w o ro d k a , 
l l a n a b S ,  “  k o io  ć w " f "  »  M o ^ k a n iu .  k tó re  a le . p o d s ta w ie n ie  ao bek o p ie k i w  
ją c y c h , iż  te m p e ra tu ra  uTegła o b n i-  w ś F.od  lo k a to ro w  n ie  c ie szy ło  sie z im n y m  pom ieszczen iu  p iw n ic y ,  
że n iu  n ie b e zp ie czn e m u  d la  ż y c i a 1 na -lle Ps^  o p m u ; B y ła  to  po p ro - g d y  na d w o rze  m ró z  1 śn ieg  -u m cu e zp je czn e m u  d ia  życ ia . s lu  p ija c k a  m e lin a . H a lin a  K . n i-  oznacza ło , iż  go d z i się z jeeo

M il ic ja n c i z a b ra li za m a rza ją ce  gdz ie  n ie  p ra c o w a ła . ś m ie rc ią . H a lin a  K . obraca  s!ę
n ie m o w lę  do ra d io w o z u  i na syg - w ś r ó d - lu d z i  z m a rg in e s u  spo łecz-
n a ie  p o m k n ę li do s z p ita la . Czas b y ł P r o k u ra to r  Rejonowgy w  Szczeci- nego • Sam a w y b ra ła  tę  życ io w ą  
k u  te m u  n a jw y ż s z y  .Tak « tw ie rd z ił n ie  w y d a ł na ka z  a re s z to w a n ia . Za d rogę . S w o je  p ie rw sze  d z ie cko  — 
Łe ka rz  k tó r y  p rz y jm o w a ł d z ie cko , c zyn  k tó re g o  s ię  d o p u śc iła  H a lin a  ja k  k u k u łk a .  — p o d rz u c iła  ro d z i-  
w y s ta rc z y ło b y  jeszcze k ilk a n a ś c ie  K „  g ro z i k o ra  do 5 la t pozb a w ię - nora. D ru g ie  — ś w ia d o m ie  n a ra z iła  
m m u t p o b y tu  w  z im n e j p iw n ic y ,  n ia  w o ln o ś c i na śm ie rć  lu b  k a le c tw o . I choć
a n a jp ra w d o p o d o b n ie j n a s tą p iłb y  T A  w s trz ą s a ją c a  sp ra w a  w y d a rz y  p ra w o  fe ro w a n ia  w y ro k ó w  p rz y s łu  
'* 5 ? . .  . s ię  w  k r a ju ,  k tó re g o  u s ta w o - g u je  ie d y n ie  sędz iom , je j  c zyn  n ie

J a k  s ię  d a w s tw o  za p e w n ia  szczęś liw e  dz ie - z n a jd u je  żadnego u s p ra w ie d liw ię -K IM  są ro d z ice  d z ie cka
to  s ta ło , że n o w o ro d e k  z n a la z ł się c iń s tw o  k a żd e m u , n a w e t a jb a r- n ia . (M ac/.)


